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GAZETA LW OW SKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteąznych.
Numer* pojedynczy kosztuje w miejscu 10 kul., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
u lica " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedypja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausiiianna I. S. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — IW miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We Wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnid^wiei^roczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. li. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową^ ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów' prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenęya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. C; we Francy’ w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Ru* de 
Yarenne.

M O S Z E M  DO PRZEDPŁATY:
Przedpłata, na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., p o c z t ą  
32 półrocznie (od Igo stycznia
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o c z t ą  1 6  K .;  ewiererocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K ., p o c z t ą  8  miesięcznie (od 
1 do końca każdego Rries^eg) w miej­
scu 2 K .. p o c z t ą  2  K . 7 0  l i .

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierdroczni zaś i mie- 
si-jczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., 
drudzy 60 b. Przeicodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K„ 
Półrocznie 4 K., ewierćrocznie 2 K,

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Redakcyi.

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym, że w r. 1902 drukować będziemy: 

n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

H)

H A T O T A .

H S T A T K U  B O T E l K i
P 0  W I E  S Ć .

(Z cyk lu: „Z dalekich lądów").

H.
(Ciąg dalszy).

Powiedział to tak wesoło i ze swym 
trochę junackim uśmiechem, z którym mu 
było dziwnie do twarzy, tak nie wyglądał 
na srogiego pana, że miss Fairley uczuła się 
zupełnie rozbrojoną.

Ona! siostrzenica wielebnego Forstera! 
To było bardziej zdumiewające niż ów dach, 
który się ni® myślał zapadać. Bo, opłakana 
tolerancya tej młodej osoby zaszła tak daleko, 
że pozwoliła jej uśmiechnąć się z kolei i za­
gadnąć, niemal figlarnie ■

— A spać?... Czy może im się zachcieć
spać?

— H um ! pomyślał pan Benson — trzeba
amykać!

Jakoż rzeczywiście, z tern filuternem 
przymrużenieni szafirowych oczu i dwoma 
dołeczkami koło świeżych jak wisienka ust, 
wydała mu się zanadto ponętną.

— To przypuszczenie jest możliwsze — 
odpowiedział, napozór swobodnie, choć wzrok 
przesłonił mu się mgłą, a tętna biły mocno.

HENRYKA SIENKIEWiCZA
p. t.

„NA POLU CHWALY“
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e ­
w i c z a  w G a l i c y i  p r z y s ł u g u j e  w y ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lwowskiej,

Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e l  i Za ­
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a- 
g en  owe j ,  Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e -  
go, Kazimierza T e t m a j e r a ,  Maryana Ga- 
w a l e w i c z a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Ponieważ Jej Ces. i Król. Wysokość 
Najdostojniejsza Arcyksiężniczka E l ż b i e t a  
M a r  y a, Córka ś. p. Jego Ces. i Król. Wysoko­
ści Następ»y Tronu Najd. Arcyksięcia Rudolfa, 
zgodziła się z własnej woli, za zezwoleniem 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości połą­
czyć się węzłem małżeńskim z Księciem Otto­
nem W i n d i s  c h  - G ra  e t z e m,  przeto obo­
wiązaną była Najdostojniejsza Narzeczona, a to 
w myśl istniejących ustaw domowych i Naj­
wyższego statutu familijnego, zrzec się przed 
ślubem, i to zrzeczenie utwierdzić przysięgą 
dla Siebie i Swojego potomstwa, tych wszyst­
kich praw sukcesyjnych i dziedzicznych, ja ­
kie Jej przysługują z tytułu urodzenia.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wyznaczyć Najdostojniejszej Arcyksię-

— I  przyjmuję ukrytą w niem wska­
zówkę: Dobranoc, panno Diano. Wybacz, żem 
cię tak długo zatrzymał. Raz jeszcze dziękuję 
za dzisiejszy wieczór.

Podała mu rękę, dziwnie zmięszana i 
wewnętrznie drżąca.

Ódckodził? Cóż naturalniejszego pod 
słońcem? Czemuż więc na samem dnie jej 
istoty coś zbuntowało się raptem przeciwko tej 
najnaturalniejszej rzeczy i napełniło ją  uczu­
ciem niepojętej rozterki?

— Dobranoc panu — odpowiedziała.
Pan Benson zszedł z werandy, lecz od­

daliwszy się o kilkanaście kroków zawołał 
donośnie i rozkazująco:

— Boys!
— Yes massa! odpisknęły natychmiast 

trzy głosy i z za płota na ogrodowej uliczce 
zjawili się chłopcy wyprostowani i uroczyści, 
choć strach szczypał ich za łydki.

— Co u dyabła stało się z wami, by­
dlęta? — zapytał ich pan zniżonym głosem, 
ze względu na miss Fairley, która pozostała 
na werandzie i mogła słyszeć słowa inter- 
pelacyi.

— Mrówki, massa — odpowiedzieli jak 
na komendę. — Złe mrówki ęhciały nas zjeść. 
Musieliśmy “uciekać.

Kłamstwo było dosyć naiwne i kła­
miący sami nie wierzyli w jego skuteczno&cT 
Ale pan Benson myślał o czem innem.

— Go on! rozkazał krótko.
Chłopcy zrozumieli, że chłosty nie bę­

dzie i zamienili drwiące spojrzenia. Po raz 
drugi wciągu tegc wieczora olśniewająca ich 
dotąd swym imponującym blaskiem gwiazda 
massy zbladła w ich oczach. Naprzód ośmie­
szył się, j e d z ą c  rękę białej kobiety, a teraz 
niewiadomo dlaczego darowywał im zasłu­
żoną karę. Tego oni na odwrót, w swej spe- 
cyalnej murzyńskiej logice, nie mogli mu wy­
baczyć.

żniczce E l ż b i e c i e  M a r y i  na dopełnienie 
uroczystego aktu r e n u n c y a c y i  dzień 22 
stycznia b. r.

Z tego powodu tajni radcy i M inistro­
wie, oraz zastępujący księcia Aicybiskupa 
biskup sufragan archidyecezyi wiedeńskiej ks. 
dr. Schneider, zebrali się o godzinie 11 mi­
nut 45 przed południem w komnacie tajnej 
rady w Zamku cesarskim, gdzie Też wielki 
podkomorzy, kapitanowie gwardyi przybo­
cznej i generał - adjutant Jego Ces. i Król. 
Mości zajęli miejsce po obu stronach Tronu.

Po zawiadomieniu przez pierwszego wiel­
kiego ochmistrza udał się Jego Ces. Król. 
Mość wraz z Najdostojniejszą Narzeczoną 
i w towarzystwie Ich Ces. i Król. Wysokości 
pełnoletnich Najdostojniejszych Arcyksiążąt 
do komnaty tajnej rady.

Jego Ces. i Król. Mość stanąwszy na 
najwyższym stopniu Tronu raczył wygłosić 
jako Najwyższa Głowa Najwyższego Domu 
Arcyksiążęcego zwykłą w takich razach prze­
mowę.

Następnie Minister Ces. i Król. Domu 
oraz spraw zagranicznych odczytał dokument 
renuncyacyjny, poezem Najdostojniejsza Na­
rzeczona, kładąc dwa palce prawej ręki na pod­
trzymywanej przez biskupa sufragana Ewan­
gelii odczytała słowo za słowem rotę przy­
sięgi i złożyła dodaną na końcu roty przy­
sięgę-

Najdostojniejsza Narzeczona podpisała 
potem dokument zrzeczenia się, poczem no- 
taryusz stanu wycisnął pod podpisem pieczęć? 
Naj dostoj niejszej Narzeczonej.

W końcu dokument ten podpisał usta­
nowiony przez Narzeczonego świadek i wy­
cisnął pod podpisem pieczęć.

Tymczasem miss W alter, rozbudzona 
wołaniem, otwarła powieki.

— Kto tu był miss Fairley ? — Zapytała 
unosząc się w fotelu tak szt3rwnie, jak gdyby 
w środku kryła coś, co mogło się złamać.

— Z kim rozmawiałaś?
— Był pan Benson — odparła młoda 

dziewczyna nie odwracają%-głowy.
— Syn B e lia la l— rzekła misfc W alter 

i napowrót,. przymknęła oczy.
Zaległa cisza.
Diana stała i patrzyła na drogę, którą 

odszedł młody agent. Ogarniała ją  niewysło- 
wiona tęsknota, niewysłowiony żal, a nade- 
■wsżystko uczucie bezbrzeżnej pustki, która 
kładła się jej na piersiach jak ciężka, gnio­
tąca dłoń i nie pozwalała swobodnie oddy­
chać !

Wydało jej się, że ten śliczny, srebrny 
księżyc, te upajające, pomarańczowe wonie, 
ta cała przecudna noc, której urok odczuwała 
jeszcze niedawno, dumając sama przy płocie, 
że to wszystko znikło gdzieś teraz, wraz z tym 
młodym mężczyzną o pięknej twarzy i do­
brym wesołym uśmiechu, a ona została 
w próżni i dławi się nią.

I po raz pierwszy, odkąd tu przybyła, 
zrozumiała tak w całej rozciągłości tego po­
jęcia, jak bardzo obcym i wrogim lądem był 
stary Kalabar, jak daleką Anglia z grobami 
rodziców i niepowrotną," szczęśliwszą prze­
szłością; po raz pierwszy misyonarstwo przed­
stawiło jej się jako tak okropnie trudny i su­
chy zawód, do którego nie_ czuła najmniej­
szego powołania; i po raz pierwszy zobaczyła 
się tak zupełnie samotną na tym szerokim, 
obojętnym świecie.

Zakryła twarz rękoma i opierając łokcie 
na tem samem miejscu, gdzie przed chwilą 
stał pan Benson płakała.... płakała.... płakała....

Z Najwyższego zarządzenia ma być no­
szoną po zgonie ś. p. Jej Król. Wysokości 
M a r y i  K r y s t y n y  I z a b e l l i ,  i n f a n t k i  
h i s z p a ń s k i e j  żałoba dworska począwszy 
od piątku 24 stycznia b. r. przez dni ośm 
bez zmiany, do 31 stycznia włącznie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej naczelni­
kowi buchalteryi i kasowości w galicyjskiem 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem, Ed­
mundowi B i l i ń s k i e m u  we Lwowie, tytuł 
radcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
stycznia b. r. do 1. 7.677 o zarządzeniach 
co do przywozu zwierząt z Bośnii i Herce­
gowiny do Galicyi, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘD3W A

Lwów , 24 stycznia.

Zbliżający się okres odnowienia trakta­
tów handlowych między wielkiemi mocar­
stwami, wywołuje w stosunkach międzyna­
rodowych szereg objawów pewnego zniecier­
pliwienia i zaniepokojenia; tłómaczy się to 
niepewnością stosunków ekonomicznych w 
przyszłym okresie, oraz chęcią każdego rzą­
du uzyskania dla swego państwa jak naj­
lepszych warunków handlowego i przemy­
słowego rozwoju. Ponieważ stosunki ekono­
miczne pozostają częstokroć w ścisłym związku

III.
Pan Benson m ia ł  niespokojną noc.
Do licznych przemian, jakim organizm 

Europejczyka podlega po dłuższym pobycie 
na czarnym lądzie, należy anormalność- snu 
i jego prawie zupełne wyjałowienie z,'sen- 
nych widzeń.

Zjawisko to, nader ciekawe dla badaczy 
tej tak w ogóle mało zbadanej fizyologiczno- 
psyekicznej kwestyi, jaką są istota, źródło
i warunki tych objawów, dało by się wy- 
tłómaczyć po dyletancku paru przyczynami.

Pierwszą z nich mogła by być bezsen­
ność : ta straszliwa plaga trapiąca białych 
pod równikiem i rujnująca ich zdrowie na 
równi bodaj z febrami i alkoholem. Nie zna­
czy to, aby człowiek, dotknięty nią, nie sy­
piał wcale, bo stan taki trwa czasem mie­
siące całe i dłużej, więc było by to fizycznem 
niepodobieństwem; ale sen o ile przyjdzie 
bywa nie naturalny: albo tak lekki i prze­
rywany, że równa się raczej jakiemuś apa­
tycznemu odrętwieniu; albo tak ciężki, że 
przybiera pozory śmierci czy letargu,

W obu tych wypadkach śpiący znajduje 
się niejako po za sferą sennych fantasmo- 
goryi; w pierwszym jeszcze jej nie dosięga; 
w drugim zapaaa w głębsze od niej warstwy 
bezwiedzy.

Powtóre, wyjąwszy misyonarzy, brze­
gowi Europejczycy rzadko kiedy idą spać- 
trzeźwi. Nieunikniony night-cap, to co u nas 
nazwało by się po staropolsku „do poduszki", 
dopełnia zwykle brakującej miarki i znie­
czula wyobraźnię tńk skutecznić, że „ulaby- 
ryntowany" przedstawiciel wyższej kultury 
pogrąża się w zupełną nirwanę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
ze stosunkami politycznymi i naodwrót, przeto 
owo zaniepokojenie jest tern bardziej zrozu­
miałe.

Do tej kategoryi objawów należą także 
usiłowania publicystyki rossyjskiej i angiel­
skiej, zmierzające do tego, aby zbliżyć An­
glię i Bossyę pod względem ekonomicznym, 
a w dalszym toku rzeczy zapewne i polity­
cznym. Usiłowania te datują się od lutego 
r. 1901, to jest od pierwszych objawów za­
ognienia się stosunków cłęwo-poli tycznych 
między Bossyą a Niemcami. Ówczesne oświad­
czenia niemieckiego kanclerza i pierwsze 
obrady nad taryfą cłową w parlamencie 
niemieckim, wywołały nad Newą obawy, że 
Bossya utraci w niedalekiej przyszłości albo 
zupełnie, albo w znacznej części rynek nie­
miecki dla zbytu swoich produktów ; uczuto 
tam zatem potrzebę postarania się o nowe ryn­
ki zbytu, które zastąpiłyby rynek nienrecki. 
W  pierwszym rzędzie zwrócono nad Newą 
uwagę na Anglię, z którą wiązały Bossyę 
już dawniej ścisłe stosunki ekonomiczne i 
handlowo-polityczne^ a która i jako odbiorca 
.surowych produktów7 rossyjskich, i jako do­
stawca maszyn i produktów przemysłowych 
mogła snadnie zastąp7'ć Niemcy.

Teraźniejszy rossyjski m inister skarbu 
niejednokrotnie głosił zasadę, że niepodobna 
wyobrazić sobie przyjaźni ekonomiczno-poli- 

mtagonizmie politycznym i na- 
:eż publicystyka rossyjska przy- 
od dłuższego czasu teren do 
politycznego między Anglią a 
izególności tłómaczy ona w ten 

..r   ... w najnowszej enuncyacyi mi­
nistra Wittego o kolei bagdadzkiej, tyczący 
się związania rossyjskich i angloindyjskieh 
kolei w Azyi centralnej, mianowicie w Pa­
mirze. Powiedziano tam mianowicie, że an­
tagonizm między Anglią a Bossyą opiera się 
jedynie na tradycyjnem niedowierzaniu, tłó- 
maczącem się niedostatecznemi informacyami
0 obustronnych zam iarach; zniknie on je­
dnak natychmiast, skoro na rossyjsko-indyj- 
skiej granicy przez połączenie rossyjskich i 
angielskich kolei wytworzone zostaną ści­
ślejsze stosunki ekonomiczne między obu pań­
stwami. — Tego rodzaju zapewnienie, otwie­
rające perspektywę przyjacielskim stosunkom 
Anglii i Bossyi na granicy rossyjsko-indyj- 
skiej, zawarte w oficyalnym dokumencie 
rządu rossyjskiego, brzmi tak niezwykle, że 
prasa rossyjska pospieszyła wątek tych idei 
snuć zaraz dalej. Mianowicie rozwija ona 
myśl pokojowego i przyjacielskiego porożu 
mienia się Bossyi z Anglią w Azyi i zazna­
cza, że „przyrodzona sfera wpływów11 Bossyi 
leży w Persyi a nie w Afganistanie, który 
należy pozostawić wpływom angielskim. Bos­
sya, usadowiwszy się ekonomicznie w Persyi 
a zwłaszcza w portach południowego perskie­
go wybrzeża, będzie miała dostęp także i 
do Oceanu Indyjskiego, który to dostęp jest 
wprawdzie dla Bossyi kwestyą bardzo ważną
1 żywotną, ale bynajmniej nie potrzebuje 
naruszać ani nawet zagrażać angielskiemu 
panowaniu w Indyach.

W  obecnej chwili są to tylko preludya 
do muzyki przyszłości. Gdyby jednak te ho­
roskopy dopisały, cóżby się stało z zapowia­
daną przez publicystycznych pesymistów wal­

ką między wielorybem, a białym niedźwie­
dziem o Azyę centralną?

Bada Państwa.
Z komisyi budżetowej.

(Telegram).
Wiedeń, 24 stycznia. Na wczorajszem 

posiedzeniu komisyi budżetowej toczono w 
dalszym 'ciągu dyskusyę nad etatem M ini­
sterstwa sprawiedliwości, mianowicie nad tytu­
łami: „Zarząd centralny i najwyższy trybu­
nał sądowy i kasacyjny".

Beferent tych działów p. dr. Eugeniusz 
A b r a h a m o w i  cz na wstępie swego spra­
wozdania wspomniał o reformie procedury 
cywilnej i uznał ją  za zupełnie odpowiednią. 
Nauka uznaje również zalety austryackiego 
procesu cywilnego. Stan sędziowski z cięż­
kiego zadania, nałożonego nań przez nową 
procedurę- cywilną, wywiązał śjgjznakomicie. 
Bardzo odpowiednią instytucyą są inspekto­
rowie sądowi i dyrektorowie kancelaryjni. 
Mówca omawiał w dalszym ciągu przepro­
wadzoną,'świeżo organizacyę stanu sędziow­
skiego i personalu kancelaryjnego połączoną 
z wprowadzeniem nowej procedury cywilnej, 
a przeprowadzoną z uwzględnieniem specyal- 
nyoh stosunków poszczególnych krajów ko­
ronnych. Podniósł konieczność reformy po­
stępowania w sprawach niespornych, a mia­
nowicie w sprawach spadkowych i opiekuń­
czych. Dalej urgował referent wniesienie no­
wej ustawy karnej i nowej procedury karnej 
i wniósł rezolucyę, wzywającą Ministerstwo 
sprawiedliwości do przeprowadzenia rychłej 
reformy w spraw afe spornych egzekucyjnych 
i skrócenia postępowania spadkowego. Mó­
wca żądał dalej przyśpieszenia śledztw, ce­
lem skrócenia więzienia śledczego, oraz in- 
tenzywniejszej działalności sądów w spra­
wach opiekuńczych; w ogóle domagał się 
reformy postępowania w sprawach karnych, 
reformy prawa karnego, materyalnego.iffor- 
malnego.

P. De r s  c h a t  ta,  jako fffełónt reszty 
działów Ministerstwa sprawiedliwości, doma­
gał się przedewszystkiem rewizyi klucza przy­
działu urzędników sądowych do rang poszcze­
gólnych pizez podwyższenie procentu posad 
.sędziowskich YIII. klasy rangi, przy szcze- 
gólnem uwzględnieniu okręgów sądowych w 
Bernie,'“ Pradze i*Drącu. Mówca żądał także, 
aby zamiast dotychczasowych posad sług po­
mocniczych i prowizorycznych oraz pomocni­
czych dozorców więziennych, usystemizowano 
posady stałe. W końcu wniósł rezolucyę w 
sprawie urządzenia osobnych zakładów kar­
nych dla przestępców młodocianych. W koń­
cu żądał mówca posunięcia do wyższej ran­
gi duszpasterzy i nauczycieli przy zakładzie 
karnym w Stanisławowie i założenia sądu 
powiatowego w Podkamieniu koło Brodów.

P. B a r w  i ń s k i  domagał się ściślej­
szego wykonywania przepisów ustawy o li­
chwie w Galicyi i przeprowadzenia istnieją­
cych przepisów i rozporządzeń w sprawie 
używania języka ruskiego. Mówca występo­
wał przeciw mianowaniu w Galicyi wscho­

dniej urzędników sędziowskich, którzy nie 
władają językiem niskim i uskarżał się na 
pomijanie urzędników sądowych narodowości 
ruskiej przy obsadzaniu posad kierujących.

P. Pe r n e r s t o r f e r domagał się przed­
łożenia nowej ustawy prasowej. Mówca zwrócił 
się przeciwko praktyce konflskacyjnej, wspo­
mniał o konfiskacie artykułuj Arbeiter Żei- 
tiiiig w sprawie znanej afery porucznika Ma- 
tlasitsch - Kegleyicza i wśród przerywali ze 
strony przewodniczącego komisyi dr. Kathrei- 
na odczytał skonfiskowane ustępy artykułu 
tyczącego się tej sprawy. P. Pernerstorfer 
oświadczył, że musi zaprotestować przeciw 
temu, aby wysoko stojące osoby w Austryi 
doznawały tego rodzaju ochrony, iżby n ie­
przyjemne sprawy, które się rozgrywają w 
wysokich kołach, usuwano z pod krytyki pu­
blicznej. Mówca wniósł rezolucyę, wzywa­
jącą Bząd do jaknajrychlejszego przedłożenia 
ustawy o roformie ustawy prasowej, do wy­
dania pozwolenia kolportażu i zniesienia po­
stępowania objektywnego.

P. B o b i e  skarżył się na upośledzenie 
narodowości słoweńskiej w sądownictwie.

P. dr. B y k  uznaje tak samo jak p. 
Abrahamowicz zalety nowej proąędury cy­
wilnej, wskazuje jednakże na braki w po­
stępowaniu egzekueyjnetn, na które żalą się 
szczególnie instytucye udzielającą kredytu 
hipotecznego-; mówca domagał się zatem 
zmiany tego postępowania. Dalej podnosił dr. 
Byk konieczność ustawodawczego przepro­
wadzenia reformy ustawy karnej, postępo­
wania spadkowego, ustawy pnłsowej, postę­
powania konkursowego i ustawy o Towarzy­
stwach akcyjnych. W  dziedzinie ustawy pra­
sowej domagał się mówca zniesienia postę­
powania objektywnego, dozwolenia kolpor 
tażu i przekazania spraw obrazy honoru try­
bunałom orzekającym. Następnie omawiał 
mówca potrzebę rozszerzenia praw adwo­
kackich i wyraził ubolewanie z powodu bra­
ku sił polskich przy Najwyższym Trybunale 
i przeciążenia referentów w tym Trybunale, 
jakoteż z powodu braków istniejących w ka­
tastrze gruntowym. Wreszcie domagał się u- 
tworzenia oąobnego urzędu depozytowego we 
Lwowie.

P. d r ., B t a r z y i i  s k i wskazał na wnie- 
sioną-ńrzez Koło polskie interpelacyę w spra­
wie utworzenia nowych sądów w Galicyi i 
domagał się jak najrychlejszego aktywowania 
już uchwalonego sądu obwodowego w Ozort- 
kowie, jakoteż utworzenia sądów obwodowych 
w Bochni, Jarosławiu i Żółkwi, które już w 
roku 1899 ”'PJ M inister sprawiedliwości uznał 
za koniecznie potrzebne. Dalej popierał mów­
ca rezolucje p. Bomanowicza w sprawie 
przepisów wykonawczych do artykułu 12 u- 
stawy zasadniczej o odpowiedzialności urzę­
dników państwowych za zarządzenia sprze­
czne z ustawą, przyczem uzupełnił tę rezo­
lucyę drugfjti domagającą się, aby urzędni­
ków, którzy świadomie niesłusznie wymie­
rzają, albo pobierają podatki i należytości. 
pociągano do odpowiedzialności sądowej.

P. K r a m a r z  domagał się reformy 
ustawy prasowej, przyczem wyraził zdanie? 
że trzeba będzie w nowym projekcie tej 
ustawy spróbować, uzyskać ochronę legisla­
tywy przeciw nieprzyzwoitej prasie. Dalej 
oświadczył się mówca za odebraniem sądom

przysięgłym judykatury w sprawach o obrazę 
honoru popełnioną drukiem. Następnie kry­
tykował mówca instytucye inspektorów są­
dowych, która wprawdzie przy zaprowadze­
niu nowej procedury cywilnej była konieczną, 
ale nie powinna stać się instytucyą stajaj 
W końcu zajmował się mówca kwestyą je ­
żyka w sądownictwie ezeskiem i oświadczył 
że czeskich urzędników przenosi się naumyśl ­
nie z okręgów niemieckich do czeskich.

Na tern obrady przerwano; dalszy ciąg
dziś.

Beferat w sprawie myt objął po re- 
zygnacyi p. Schaffla p. S k e n e .

Z Poznania.
(Telegramy kanclerza hr. Buelowa i posła. Stan­
dy ego z podziękowaniem za depesze dziękczynił* 
poznańskiej grupy Towarz. dla kresów' wscho­
dnich. — Wprowadzenie ks. Jażdżewskiego do 
dozoru szkolnego. — Posener Ztg. w sprawie 

języka polskiego).
Poznańska grupa lokalna Towarzystwa 

dla kresów wschodnich wysłała w skutek u- 
cbwały zapadłej na ostatniem zebraniu tele­
gramy dziękczynne do kanclerza hr. Buelo­
wa i p. Staudyego. W  telegramie do hr. 
Buelowa wyrażono podziękowanie za „pra­
wdziwe niemieckie słowa, jakieini on zazna­
czył politykę, zastosowaną przez królewski 
rząd państwowy w celu utrzymania kresów 
wschodnich w posiadaniu niemieckiej ojczy­
zny i bronienia praw niemieckiej ludności 
w tych dzielnicach". Do podziękowania za­
łączono przyrzeczenie „współpracownictwa z 
niemiecką wiernością w tem wielkiem zada­
niu narodowem".

W telegramie do p. Staudyego wyra­
żono podziękowanie, że „tak mężnie bronił 
praw niemczyzny na kresach wschodnich."

Hr. Buelow odpovi iedział następującym 
telegram em :

„p oznańskiej grupie lokalnej niemie­
ckiego Towarzystwa dla kresów wschodnich 
dziękuję za uznaje, wyrażone dla polityki 
królewskiego rządu państwowego na kresach 
wschodnich, i za przyrzeczenie współpraco­
wnictwa z niemiecką wiernością."

Odpowiedział także p. Staudy, zazna­
czając, że treść telegram u sprawiła mii wiel­
ką radość.

Jak wiadomo, księdza prałata Jażdżew­
skiego wybrano przed kilkoma miesiącami 
członkiem doźSru szkoły katolickiej w Śro­
dzie, po rozwiązaniu tegoż dozoru z powodu 
zatargu między nim a regencyą. Wyboru 
tego regeneya nie potwierdziła. Atoli w sku­
tek zażalenia minister oświaty zniósł decy- 
Z3T regeneyi i nakazał wprowadzić księdza 
Jażdżewskiego w urząd członka dozoru szkol­
nego.

Grudziądzki Geselligej^. wielce z tego nie­
zadowolony, pisze: kCzy pan minister oświa­
ty po ostatniej mowie księdza Jażdżewskie­
go w sejmie sądzi jeszcze, że’ ten „pełnej 
krwi Polak‘V_‘zasiadać może w dozorze szkol­
nym ?“

W dłuższym arty k u le , omawiającym 
sprawę polską i dyskusyę w Izbie pruskiej,
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XII. 

(Ciąg dalszy).

Ciotce Sannie żal było trochę chłopca, 
ale nie mogła się powstrzymać od śmiechu 
patrząc, jak on idzie na t.o, aby zostać obi­
tym. B a ! to mu dobrze zrobi i zapomni, jak 
się rany zagoją! fena siania często bywała 
bita, a przecież mimo to chorą nie była!....

Bonaparte wziął świecę zapaloną ze stołu 
w kuchni i rozkazał pastuszkowi iść naprzód. 
Doszli tak do komórki na węglęźjByła to mała 
i niska budowla z kamienia, bez okien, z ku­
pią zeschłego gnoju w jednym rogu; ińfyn 
do kawy stal w drugim rogu, przymocowa­
ny do belki wy?st'erczającej z muru. Bonaparte 
odemknął kłódkę u drzwi drewnianych.

— W ejdź! — rzekł.
Waldo usłuchał; wszystko mu było je ­

dno, gdzie go prowadzą i że ma być zam­
knięty. Dozorca zamknął starannie drzwi za 
sobą, postawił świecę na kupie gnoju i wyjął 
sznur z kieszeni.

— Smutno mi, bardzo mi smutno, mój 
chłopcze, że tak postąpiłeś. Bardzo mnie to 
martwi... — mówił manewrując w ten spo­
sób, żeby znajdować się ciągle za Waldem 
W gruncie rzeczy obawiał się, żeby nie zo­

stał przez niego napadnięty i miał się na 
ostrożności.

Tak samo postarał się przygotować na­
przód kulkę na końcu powroza, a teraz, na­
głym ruchem, pociągnął ręce Walda wstecz 
i związał je silnie. Bonaparte odetchnął; był 
uratowany.

Pastuszek przez chwilę starał sic oswo­
bodzić, ale widząc, że się to na nic nie przy­
da, pozostał nieruchomy.

— Konie, które brykają, powinny mieć 
nogi spętane — rzekł Bonaparte i drugi ko­
niec sznura przesunął pod kolana Walda.

— A teraz, kochane dziecko, — dodał 
wyjmując harap z kieszeni, — będę-fciebie bił.

Zatrzymał się chwilę. W  około była n ie ­
zakłócona cisza; słychać było tylko krótki 
oddech nieszczęśliwego pacyenta.

— „Ukarz twejSrgyna, dopóki jeszcze czas 
i nie p o z w ó l , - d u s z a ,  twoja rozczuliła się 
jego płaczem" — deklamował dozorca. — 
To są słowa Hoże. Będę czynił z tobą, jak 
ojciec. Ale zdaje mi się, że lepiejby poszło, 
gdyby twoje,plecy były obnażone.

Scyzorykiem, wyjętym z kieszeni, prze­
ciął koszulę Walda od ramion do pasa.

— Teraz, mam nadzieję, że Pan raczy 
pobłogosławić 'i uświęcić to, co będę czynił.

Jedno za drugiem uderzenie znaczyło 
na skórze miejsce5 od ramion do pasa. Drze- 
nie przebiegło ciało biednego, małego mę­
czennika.

— Dobrze, nieprawdaż? — rzekł Bo­
naparte przypatrując się twarzy Walda z iro­
nicznym wyrazem. — Dobrze, nieprawdaż?

Ale oczy malca były martwe i nie zda­
wały się go widzieć. Bonaparte wymierzył' 
szesnaście razów z całej sily; Potem zatrzy­
mał się, żeby obetrzeć, z końca harapa kro­
pelkę krwi.

" — Zimno, eh? (Jo ci sprowadza takie

dreszcze? Może chciałbyś włożyć koszulę? 
Ale ja  jeszcze nie skończyłem...

Gdy skończył, Bonaparte musiał jeszcze 
obcierać swój harap zanim go schował do 
kieszeni.

Potem przeciął powróz scyzorykiem i 
wziął świecę.

Waldo patrzył na niego, ale bez zło­
ści, bez goryczy. W oczach jego było prze­
rażenie dzikie, błędne. Bonaparfaipospiesznie 
wyszedł, zamykając drzwi i zostawiając dzie­
cko w ciemnościach: był przestraszony tem 
czarnem spojrzeniem.

Swit śie robił. Waldo leżał twarzą do 
ziemi u stóp kupy -suchego gnoju. Promień 
bladego światła wślizgiwał się przez szparę 
po nad drzwiami. Noc, straszna noc tortury, 
noc cierpienia, skończyła gfei.. Dzień obu­
dził pastuszka z jego obumarłego stanu; za­
drżał i próbował naciągną! koszulę na bie­
dne, zbolałe ramiona. Wtedy zobaczył po 
raz pierwszy swoje rany i na widok krwi 
zadrżał znowu. Wycieńczony zmęczeniem, 
zbolały, w gorączce, 'fftzciąguął się znowu 
na ziemi i za,śhąl._

W kilka godzin później 'Bonaparte wszedł 
z kawałkiem chleba w ręku. UPoniszył pa 
stuszka końcem buta, widząc, że się nie bu­
dzi. Chłopiec się nie poruszył, słychać tylko 
było jego świszczący oddech. Był jeszcze ży­
wy, tern lepiej!

Dozorca ipochylił się i drapnął pa- 
zpogeiem jeden ze znaków uderzenia hara- 
peni i z wielkiem zajęciem przyglądał się 
swojemu nocnemu dziełu. Potem wyszedł 
w bardzo złym humorze, pomyślawszy, że 
Będzie musiał Sam policzyć owce dnia tego....

— Lyndall — rzekła Em, wchodząc 
do sali jadalnej — prosiłam Bonapartego, 
żeby go wypuścił i odmówił mi.

— Im więcej go będziesz prosić, tem 
mniej cię usłucha — odrzekła Lyndall.

Krajała na stole fartuszki z płótna.
— Boję się, żeby nie umarł — mówiła 

dalej Em płacząc. — Jak ty możesz krajać 
fartuszki, kiedy Waldo siedzi w więzieniu! — 
dodała tonem wymówki.

Jeszcze przez dziesięć minut Lyndall 
pracowała spokojnie; potem zebrała płótno, 
zwinęła je ciasno i stała przez chwile u 
wejścia do drugiego pokoju z zaciśniętymi 
kułakami.

Z falą rumieńca na twarzy otworzyła 
drzwi szybko, weszła i skierowała sie prosto 
do gwoździa, gdzie wisiał klucz od komórki 
z węglami.

Bonaparte i ciotka Sannie, siedząc obok 
siebie, patrzyli na nią.

— Czego chcesz? —  Spytali jedno­
cześnie.

— Te™ klucza — odrzekła, biorąc go.
Potem wyszła.
— Dlaczego jej nie zatrzymałaś? — 

spytał Anglik.
— Dlaczego jej nie odebrałeś ? — od­

rzekła formierka.
Gdy  ̂ pozostawali niezdecydowani co 

mają robić, Lyndall szła do więzienia Wal­
da z kluczem.

_— Waldo — rzekła, pomagając mu 
podnieść się — nie będziemy zawsze dziećmi: 
i my także będziemy silni....

Ucałowała obnażone ramię małego pa­
stuszka słodkiemi swemi usteczkami.

I była to jedyna pociecha, której do. 
znała biedna dusza chłopca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nazywa Posener Zeitung uprawnionem żą­
danie Polaków, aby ich dzieci uczono w 
szkole języka ojczystego. Ale język polski, 
zdaniem tego organu, winien być tylko 
przedmiotem nauki —  nie językiem wykła­
dowym. Zresztą usiłuje Posener Zeitung w 
tym artykuje wykazać wyższość kultury nie­
mieckiej i pisze, że Mickiewicz nie dorasta 
Goethemu, ani Moniuszko Mozartowi, ani 
Sienkiewicz Gotfrydowi Kellerowi, ani Ma­
tejko i Siemiradzki'Feueurbachowi i Bóckli- 
n o w i!?

Z sejmu pruskiego i parla­
mentu niemieckiego,

(Telegram).

B erlin, 24 stycznia.

W  toku wczorajszych obrad w Izbie 
deputowanych sejmu pruskiego nad budże­
tem rolnictwa zabrał głos dep. Hirsch i o- 
świadczył, że zdaniem jego położenie rolni­
ctwa nie jest tak korzystnem, jak je przed­
stawiają rolnicy, którzy chcą swą rentę pod­
wyższyć na koszt robotników.

Minister rolnictwa Podbielsky w odpo­
wiedzi na te wywody oświadczył, że tysiące 
robotników, posiadających małe posiadłości, 
gorzej się mają niż robotnicy. Mówca nie 
jest zwolennikiem absolutnego podwyższenia 
ceł zbożowych, ale sądzi, że podwyższenie to 
jest koniecznie potrzebne, przynajmniej przej­
ściowo dopóty, póki rolnictwo nie będzie w 
stanie podjąć konkurencyi o własnych siłach.

Dep. Savigny wywodzi, iż oświadczenie 
ministra, że cła zbożowe są tylko przejścio­
we, bardzo go zdziwiło. Oświadczenie to wy­
woła wszędzie wielkie zaniepokojenie wśród 
rolników. Krytyczne położenie rolnictwa wy­
maga pomocy ze strony państwa, a powsze­
chnie panujące zapatrywanie, że przedłożona 
taryfa cłowa da tę pomoc konieczną, uważa 
mówca za nieusprawiedliwione.

Dep. Criiger wystąpił przeciw twier­
dzeniu ministra, jakoby tysiące rolników go­
rzej się miały, niż robotnicy. Dalej omawiał 
p. Criiger krytyczne położenie taryfy cłowej.

M inister rolnictwa Podbielsky, zabraw­
szy jeszcze raz głos, oświadczył, iż z obec 
tych „mądrych panów11, którzy w teoryi 
wiele się uczą, ale w praktyce nie wiele je ­
szcze umieją, nie może ustąpić ze swojego 
stanowiska. Twierdzenie deput. Oriigera, iż 
rolnicy, gdyby stanęli przed kwestyą, czem 
zostać mają, czy rolnikami, czy robotnikami, 
zostaliby rolnikami, bardzo mówcę cieszy, 
gdyż okazuje się z tego, że rolnicy są przy­
wiązani do ziemi, że nie przyłączają się do 
obozu ludzi, będących właściwie bez ojczyzny, 
będących masą wibrującą. Ale panowie z nie­
mieckiej partyi wolnomyślnej, którzy na spra­
wy rolnictwa patrzą przez szkła miejskie, nie 
mogą zrozumieć interesów rolnictwa.

Dep, Barth wywodził, że gdyby cena 
ziemi była niższą, to wówczas nie przedsta­
wiałaby ziemia interesu dla kapitalistów, 
którzy nie gromadziliby jej tyle w swych 
rękach, i nie uciskali przez to rolników. Cła 
wyjdą tylko na korzyść kapitalistów, a nie 
rolników.

Po krótkiej odpowiedzi ministra Pod- 
bielskiego odroczono posiedzenie do dzisiaj.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  
toczyła się w ezoraj w dalszym ciągu dysku- 
syę nad etatem ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

Dep. Fischer (socyalista) atakował mi­
nistra Posadowskiego i zarzucał mu dwuli­
cowość, oraz wstrzymywanie reform socyal- 
nych. Mówca cytował rzekomo obrażające ro­
botników wyrażenia kół dworskich.

Minister Posadowsky odpowiada, że 
uważa socyalistów za partyę robotniczą, która 
porzuciła już nadzieję założenia państwa przy­
szłości. Sądzi jednak, że byłoby legalneni 
z jej strony, aby w ciałach prawodawczych 
popierała szczerze ustawodawstwo. Mówca 
kreśli postęp, jaki państwo uczyniło na polu 
społecznem i podnosi, iż na polu reform spo­
łecznych może zastosować tylko taką poli­
tykę, która służy ogólnym interesom a nie 
interesowi jednego stronnictwa, lub jednej 
warstwy.

W  parlamencie niemieckim przemawiał 
onegdaj członek Koła polskiego poseł Głę­
bocki w toku obrad nad rugami wyborczy­
mi. Komisya rugów uchwaliła, aby wybór 
narodowo-liberalnego dep. Sięga w Bydgo­
szczy uznać za nieważny. Przeciw tej uchwale 
wystąpił dep. Bassermann. oświadczając, że 
nie godzi się unieważniać wyboru na pod­
stawie orzeczeń jednego tylko świadka. Po­
seł Głębocki zwrócił uwagę na to, że orze­
czenie tego świadka potwierdził także prze­
wodniczący w biurze wyborezem. Chodzi tu 
o wielkie uchybienie przeciw przepisom re- 

|  gulaininu wyborczego, wskutek czego wybór 
* posła Sięga winien być unieważniony. Po­

mimo wymownych argumentów posła pol­
skiego sprawę wyboru dep. Sięga odesłano 
napowrót do komisyi.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 25

K K O I I K A

Lwów , 24 stycznia.

— Metropolita ks. Szeptycki powrócił 
do Lwowa.

— C. k. radca Dworu i Prokurator 
skarbu we Lwowie zamianował kancelistę przy 
ekspozyturze Prokuratoryi skarbu w Krakowie 
Franciszka Sclmeidra oficyałem kancelaryjnym 
w X. kl. rangi.

— Na balu u P. Marszałka kraj owego 
i kr. Andrzejowej Potockiej, który się odbędzie 
29 b. m. koncertować oraz przygrywać do tań­
ców będzie wyborna orkiestra 15 p. p. pod kie­
rownictwem swego kapelmistrza p. Franciszka 
Konopaska, który przed przybyciem do Lwowa 
był jako dyrygent ulubieńcem towarzystwa kra­
kowskiego i żadna większa zabawa bez jogo 
uczestnictwa obejść się nie mogła.

— Z Uniwersytetu. P. Wojciech Eker, 
auskultant sądowy, rodem z Krakowa, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 25 b. m., w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
wieczorem prof. Uniw. dr. K. Twardowski „Za­
rys psychologii11 (Rodzaje sądów).

— Wystawa jubileuszowa lwowskiego 
Towarzystwa politechnicznego, która — jak wia­
domo — odbędzie się z wiosmą b. r. na placu 
Wystawy krajowej z r. 1894, zainteresowała już 
szerokie koła przemysłowców naszych, a w szcza 
gólnośei te firmy, które oddają się tak zwanemu 
przemysłowi artystycznemu. Komitet wystawy za­
projektował osobny dział dla okazów tego prze­
mysłu, a zaraz na pierwsze wezwanie stawiło 
się przed kilku dniami na zebraniu w sali lwow­
skiej Izby handlowo-przemysłowej kilkudziesięciu 
najwybitniejszych przedstawicieli tego przemysłu, 
stolarzy, ślusarzy, metalurgów i innych, którzy 
po przeprowadzonej wobec prezesa Izby i przed­
stawicieli komitetu wystawowego dyskusyi, je­
dnomyślnie oświadczyli się za wzięciem jak naj­
żywszego udziału w wystawie, uznając jej ży­
wotność i doniosłe znaczenie dla przemysłu kra­
jowego. Sprawa obesłania „trzeciego działu" wy­
stawy jubileuszowej, traktowana będzie w dal­
szym ciągu, a w sposób konkretniejszy w po­
jedynczych korporacjach rękodzieł interesowa­
nych. Zdaje się także, iż tworzyć się będą grupy 
przemysłowców, celem zbiorowego wykonania 
okazów, jak urządzenia bawialń, sypialń, jadalń 
i t. p., w których to okazach dzieło stolarskie 
ześrodkowaje w sobie także robotę ślusarską, 
bronzowniczą, blacharską, tapicerską i inne. Nie 
wątpimy, że przykład przemysłowców lwowskich 
oddziała zachęcająco także na firmy pozastołe- 
czne, między któremi przecież znajduje sie wiele 
takich, które śmiało stanąć mogą w szranki tego 
pokojowego turnieju.

Komitet wystawy przyjmuje już odnośne 
zgłoszenia, aby zapewnić wystawcom odpowie­
dnie miejsce dla ich okazów, a i pp. przemy­
słowcom czas wielki, aby uzyskać dla siebie to 
zapewnienie, gdyż od terminu otwarcia wystawy 
(d. 17 maja) dzielą nas tylko niespełna cztery 
miesiące.

— Zamknięcie stacyi kolejowej. Dy-
rekeya kolei państwowych donosi, że stacja Pal- 
tinoasa, położona w  obrębie kierownictwa ruchu 
w Czerniowcach, na szlaku bukowińskich kolei 
lokalnych, została z powodu spłonięcia budynku 
stacyjnego i magazynowego dla ruchu towaro­
wego aż do odwołania zamknięta.

Nadawanie towarów w ładugach ca-łowo­
zowych odbywa się nadal bez przeszkody. Ekspe­
dycję podróżnych i pakunków przeprowadzają 
konduktorzy w pociągu.

— W ratuszu lwowskim ma być urzą­
dzona kosztem 10.000 koron winda elektryczna.

— Odczyt inżyniera Mokłowskiego odbę­
dzie się dzisiaj o godzinie. 8 wieczorem w Kole 
literacko - artystycznemu Prelegent mówić będzie
0 zabytkach polskiej architektury i sztuki.

— Zaproszenia na bal prasy zostały 
już w przeważnej części rozesłane. Gdy jednak 
często bądź skutkiem niedokładności adresu, bądź 
z winy posłańców pocztowych zaproszenia balo­
we nie dostają się do rąk adresatów — przeto 
komitet balowy prosi uprzejmie wszystkich, któ­
rzy zaproszenia jeszcze nie otrzymali, a chc.ą 
uczestuiczyć w balu prasy, aby zgłosili się 
wprost, za pomocą kartki korespondencyjnej, do 
członka komitetu p. Aleksandra Milskiego, ul. 
Akademicka 1. 10.

— Walne zgromadzenie członków pol­
skiego Towarzystwa ludoznawczego odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali botanicznej Uniwer­
sytetu. Przewodniczył prezes prof. dr. Kalina. 
Po przyjęciu sprawozdania z czynności zarządu
1 sprawozdania kasowego za rok ubiegły, uchwa­
lono powiększyć fundusz żelazny do 300 koron. 
Z kolei na wniosek jednego z członków, posta­
nowiono wysłać deputacyę do P. Marszałka 
krajowego i posła Romanowicza z prośbą, by 
Sejm subwencjonował Towarzystwo większą niż 
dotychczas kwotą.

W końcu dokonano wyborów: Prezesem 
wybrano ponownie dr. Antoniego Kalinę, zastęp­
cami prezesa pp. dr. Jana Leciejewskiego i Sta-

stycznia 1902 r.

nisława Bala. Członkami zarządu wybrani zo­
stali p p .: dr, St. Eliasz Radzikowski, dr. Zy­
gmunt Gargas, Józef Klemensiewicz, ks. Józef 
Kreehowiez, dr. Jan Niemiec, dr. Wilhelm Rol­
ny i Mikołaj Rybowski. — Do komisyi kontro­
lującej wybrano pp. Bolesława Lewickiego, dr. 
Michała Wasunga i Władysława Schmidta.

— Bal kostyumowy artystów zapo­
wiada się pod każdym względem bardzo dobrze. 
Obrazy i szkice przeznaczone na premiowanie 
kostyumów, będą dla pań miłą pamiątką zaba­
wy. Praca nad dekoracją sali postępuje szybko; 
będzie to obraz alegoryczny, nad którego wyko­
naniem pracuje kilku artystów.

— Napad. Dziennik Polski donosi: 
„Redaktor naszego pisma, dr. Ostaszewski-Ba- 
rański, padł ofiarą zamachu „rycerskiej" mło­
dzieży. Kilku panom — zdaje się technikom — 
nie podobał się artykuł Dziennika Polskiego, 
potępiający nierozsądne demonstracje młodzieży. 
Otóż sześciu tych „rycerzy", przyszło wczoraj 
do jednego z lokalów publicznych i w chwili, 
gdy dr. Ostaszewski napełniaj swą puszkę pa­
pierosami, jeden z nich zbliżył się i zapytał: 
„Ozy mówię z p. redaktorem Dziennika ?“ — 
„Tak! czem mogę służyć?" — W tej oliwili 
młodzieniec ów wymierzył ściśniętą dłonią cios 
w lewe oko redaktora, wołając: „To za arty­
kuł!" — Dr. Ostaszewski naturalnym odruchem, 
uderzył w twarz napastnika. W tej chwili je­
dnak pięciu innych rzuciło się na niego, jeden 
z nich uderzył go w głowę jakiemś twardeni 
narzędziem, poezem rzucono go na ziemię. Ry­
cerska młodzież skorzystała z tego, że lokal był 
zupełnie pusty i — uciekła, gubiąc się w pa­
sażu Hausmana".

Gazeta Narodowa dodaje do opisu tego 
napadu; „Jest to i smutne — i bardzo brzyd­
kie, bo dowodzi z jednej strony, że część mło­
dzieży wprost zdziczała, z drugiej, że nie ma 
odwagi stanąć przeciwnikowi oko w oko i ucie­
ka się do tak niegodnych sposobów."

— Jubileusz literacki. Z Krakowa te­
lefonują: Wydział koła literackiego, na odbytem 
wczoraj wieczór posiedzeniu, uchwalił m iąć ini- 
cyatywę w urządzeniu uroczystego obchodu 14- 
letniego jubileuszu pisarskiego Adama Bełcikow- 
skiego. W skład komitetu w tym celu wybra­
nego weszli p. August Sokołowski, profesor 
Zdziechowski, dyr. Kotarbiński i p. Prokesch. 
Obchód jubileuszowy odbędzie się prawdopodo­
bnie w marcu.

— Wypadek na kolei. Na tutejszym 
głównym dworcu kolejowym lokomotywa pocią­
gu nr. 316, którą kierował kandydat na ma­
szynistę Fiedler, wjechawszy wczoraj po połu­
dniu do ogrzewalni, wybiła w przeciwległej do 
wjazdu ścianie wielki otwór w murze, na dwie 
cegły grubym, poezem wyjechała poza ogrze­
walnię. Przyczyną wypadku było to, że Fiedler 
nie zdołał w ogrzewalni lokomotywy w czas za­
trzymać. Fiedlerowi, który ze strachu zemdlał 
pospieszono natychmiast z ratunkiem. Prócz lek­
kich kontuzyj spowodowanych uderzeniami wa­
lącego się gruzu i cegieł nie odniósł on powa­
żniejszych obrażeń. Również lokomotywa jest 
nieznacznie tylko uszkodzona.

A  Znaczna kradzież. Z Przeworska do­
niesiono dziś rano telegraficznie tutejszej policyi, 
że ubiegłej nocy dostali się złodzieje do sklepu 
jednego z tamtejszych złotników i zabrali roz­
maite kosztowności, wartości 4000 K.

A  W Czerniowcach popełniono przed 
dwoma dniami znaczniejszą kradzież srebra, 
ogólnej wartości 1600 K. O popełnienie tej kra­
dzieży podejrzani są: 3 8 -letni Józef Yaladyn, 
słuszny blondyn i Hersz Stein, niskiego wzrostu, 
brunet.

— Zmarli w  ostatn ich  d n ia c h : w K ra­
kow ie, A d olf M atejko, em. inżynier, brat ś. p. 
m istrza Jana M atejki, w 63 roku życia;

Edward Stefański, em. urzędnik krakow­
skiego Tow. ubezpieczeń, w 66 roku życia.

W Tartakowie, ks. Emil Lewicki, gr. kat. 
proboszcz, w 77 roku życia.

— P. Stanisław Przybyszewski, we­
dług doniesienia dzienników, przenosi się na 
stały pobyt do Wilna.

— Budżet m. Krakowa. Z Krakowa 
telegrafują: Pierwsze posiedzenie komisyi budże­
towej rady miasta odbędzie się w poniedziałek 
27 b. m, Wydział obrachunkowy magistratu 
przygotował dla komisyi budżetowej zestawienie 
budżetu miejskiego, którego ogólny bilans jest 
następujący: Wydatki zwyczajne 2,472.330 K., 
nadzwyczajne 164.951 K., razem wydatki 
2,637.281 K. Dochody zwyczajne 2,286.536 K., 
nadzwyczajne 3000 razem 2,289.536 K. Deficyt 
wynosi więc 347.745 K. i zadaniem komisyi 
budżetowej będzie zaradzić temu, tak, aby w 
przedstawionym pełnej radzie projekcie wydatki 
dorównywały dochodom.

Magistrat krakowski rozpisał konkurs na 
posadę fizyka miejskiego, obecnie opróżnioną 
przez śmierć dr. Jana Buszka.

— Drożyzna pieczywa w Krakowie.
Z Krakowa telefonują : Dochodzenia komisarza 
targowego w sprawie podrożenia pieczywa, pod­
jęte na polecenie prezydyum magistratu, wyka­
zały, że niektórzy piekarze nie trzymają się zo­
bowiązań, przyjętych na miesiąc styczeń co do 
ceny w deklaracji złożonej w magistracie. Będą 
oni pociągnięci do odpowiedzialności r będzie na 
nich nałożona odpowiednia kara.

— Wodociągi krakowskie. Pełna ko­
misya wodociągowa krakowskiej Rady miejskiej 
odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezydenta p. Friedleina. W obradach 
brał udział także p. Roman Ingarden, twórca 
wodociągów krakowskich. Po długiej dyskusyi 
uchwalono prowadzić do końca b. r. badania 
wody pod względem chemicznym i bakteryologi- 
eznym. Orzeczenie rzeczoznawców dr. Bujwida i 
dr. Lembergera stwierdza, iż woda w wodocią­
gach krakowskich zmieniła w ostatnich czasach 
stopień swej twardości i że znajduje się w niej 
drobna ilość żelaza, ale ilość ta jest tak drobna, 
iż woda jest zupełnie dobrą do konsumeyi.

— Tragedya małżeńska. Ze Stanisła­
wowa donoszą: Konduktor kslejowy Jasiński i 
jego żona, znajdują się wciąż jeszcze w szpi­
talu. Stan zdrowia Jasińskiego nie budzi obaw 
i w tych dniach będzie mógł już Jasiński być 
przeniesiony do więzienia śledczego. Stan Ja­
sińskiej wciąż jeszcze jest groźny, nie jest je­
dnak wykluczona nadzieja uratowania jej życia.

— Zamach samobójczy. Ze Stanisła­
wowa donoszą: W  tutejszych warstatach kolejo­
wych usiłował wczoraj odebrać sobie życie wy­
strzałem z rewolweru, 17-letni ślusarz Michał 
Kozłowski. Niebezpiecznie rannego odwieziono 
do szpitala powszechnego. Przyczyna rozpaczli­
wego kroku niewiadoma.

— Pociąg w płomieniach. Na stacyi 
Trautmannsdorf zdarzył się wczoraj w samo po­
łudnie okropny wypadek pożaru pociągu kole­
jowego, przyczem silne poparzenie odniosły 
cztery osoby, funkeyonaryusze kolejowi. Pociąg 
ciężarowy nr. 142, który odszedł rano z Buda­
pesztu do Wiednia, mieścił wśród wagonów i 
trzy cysterny z naftą. Na stacyi Trautmansdorf 
zagrzała się i pękła jedna oś przy cysternie, 
skutkiem czego rezerwoar się załamał, a od go­
rąca zapaliła się nafta, która szeroką strugą 
trysła z cysterny. Za chwilę płomienie objęły 
cysternę, której ściany pękły, a nafta rozlała 
się szeroko spodem, a ponieważ pociąg był w 
ruchu, przeciąg powietrza posunął płomienie 
popod wozy towarowe, z których dwanaście pa­
liło się na dobre, gdy pociąg zatrzymano na­
reszcie.

Wzięto się do gaszenia pożaru, co okazało 
się ogromnie utrudnionem w obec morza pło­
mieni z palącej się nafty powstałych. Przez 
dwie godziny okoliczne straży pożarne pracowa­
ły nad ogniem. Odłączono oczywiście przednią 
część pociągu i wraz z lokomytywą usunięto da­
leko od ognia, który trwał jeszcze godzinę ca­
łą, skutkiem czego pociąg osobowy spóźnił się
0 półtorej godziny. Charakterystyczne to, że nikt 
ze służby kolejowej nie zauważył pęknięcia osi
1 powstałego ztąd niebezpieczeństwa. Dopiero 
gdy ukazał się słup oguia, a następnie zacie­
mniające cały pociąg kłęby czarnego dymu z 
palącej się nafty, jeden z bamowniczych dał znak 
chorągiewką do zatrzymania pociągu. Za chwilę 
z okropnym hukiem eksplodowała cysterna z 
naftą.

Pomiędzy poparzonymi było trzech hamo- 
wniczycli i jeden konduktor i ten jest ranny 
najwięcej. Po zaopatrzeniu nieszczęśliwych na 
stacyi Trautmannsdorf, odesłano ich do Wiednia.

— Do klasztoru. Czytamy w Kuryerse 
Porannym : P. Kazimierz Korwin-Piotrowski, 
znany publicysta — jak słyszeliśmy — po od­
byciu kary, na którą skazano go w sprawie 
„Paszkowski - Piotrowski", udaje się do Rzymu 
i wstępuje do zakonu OO. Jezuitów.

— 80 -letn i bratobójca. Z Żytomierza 
donoszą: Opinia tutejsza silnie jest poruszona 
zbrodnią, spełnioną w miasteczku Iwnicach w 
powiecie żytomierskim. Przed kilku tygodniami, 
do zamieszkałego tam 8 0 -letniego starca Kon­
drackiego przyjechał' młodszy brat, jego 72-letni 
zakonnik - kapucyn Franciszek. Przed 20 laty 
O. Franciszek dał bratu do przechowania cały 
swój kapitalik, wynoszący 400 rubli. Żądał te­
raz oddania pieniędzy. Brat, człowiek względnie 
zamożny, zwlekał wypłatę z dnia na dzień, wre­
szcie korzystając ze snu zakonnika, zamordował 
go kilku uderzeniami siekierą w głowę. — 
Świadkiem zbrodni była 55 - letnia córira mor­
dercy i ona też o wszystkiem zawiadomiła wła­
dzę. Bratobójca odrazu przyznał się do zbrodni.

— Adolf Sonnenfeld, kapelmistrz teatru 
ludowego w Warszawie, popularny w tern mie­
ście muzyk i kompozytor, obchodzić będzie wkrótce 
35-letni jubileusz pracy na polu muzyki. Wśród 
kolegów swoich cieszy się Sonnenfeld wielką 
sympatyą.

— Poczta warszawska wykazuje w 
ubiegłym roku milion rubli czystego zysku. Wy­
datki wynosiły zaledwie 327.000 rubli. Dochód 
brutto był o 106.000 rubli wyższy niż w roku
1900.

— Wisła pod Warszawą cieszy  się, 
m im o nisk iej tem peratury, sta ły m i w zględ am i 
zw olenników  kąpieli rzecznych. Codziennie przy 
ła sze  w iślanej na P radze m ożna oglądać sześciu  
kąpiących się  m ężczyzn i jedną  kobietę, artystkę  
operetkową. K ąpiele te doskonale w p ływ ają  na 
zdrowie całej kom panii.

— Statystyka nieszczęśliwych wypad- 
wypadków na kolejach żelaznych w Rossyi. 
W świeżo ogłoszonem sprawozdaniu wydziału 
statystyki i kartografii w ministerstwie komu­
nikacji o działalności kolei żelaznych za rok 
1900 znajduje się krótka statystyka nieszczęśli­
wych wypadków w ciągu roku sprawozdawczego.
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Otóż było rozmaitych katastrof koiejewych w 
państwie rossyjskiem 4448, czyli przecięciowo 
po 12 dziennie. Nadto przy ładowaniu towarów, 
wyładowywaniu, w warstatach i t. p. poniosło 
śmierć, kalectwo lub rany 3555 osób. Dalej w 
1246 katastrofach podczas ruchu kolejowego zo­
stało na miejscu zabitych 4765 osób, rannych 
zaś ogółem 5012 osób. W porównaniu z rokiem 
poprzednim liczba nieszczęśliwych wypadków po­
większyła się o 22 prc.

— Wystawa prasy. Duńska PolitiJccn 
donosi, że w Kopenhadze otwartą zostanie, w 
lecie pod protektoratem ministra oświaty Ene- 
volda Sorensena, wystawa prasy. Zadaniem jej 
będzie, dać zupełny obraz historycznego rozwoju 
dziennikarstwa, ilustrowany przeglądem wszyst­
kich tego rodzaju wydawnictw, aż do dnia dzi­
siejszego.

Osobny pawilon poświęcono wystawie ma­
szyn drukarskich, od prymitywnych tłoczni po­
cząwszy, aż do olbrzymich machin rotacyjnych, 
którymi posługują się New-Fork-Herald i Po- 
litiken. Staranuie opracowany dział statystyczny 
zapozna publiczność z obecnym stanem prasy 
światowej, a redagowany i drukowany na miej­
scu dziennik, wychodzący przez cały czas wy­
stawy, wtajemniczy ciekawych wc wszystkie ar- 
kana tej sztuki.

Zgłoszenia przyjmuje „Presseudstułlingens- 
komitć. Óstergade 39 w Kopenhadze.

— Bjornson oskarżony. Rozpowsze­
chniająca się coraz bardziej literatura, goniąca 
za sengacyą i łatwą sławą skandali, przekutych 
w formę powieści lub dramatu, wywołała wre­
szcie reakcję — w Norwegii.

Bjornstjerne-Bjornson, jeden z najwybi­
tniejszych pisarzy skandynawskich, biorący przy- 
tem gorący udział w życiu politycznem swojego 
kraju, napisał przed dwoma laty znany dramat 
p. t.: „Tora Parlsborg", skierowany przeciwko 
działalności zmarłego już ministra Sverdrupa. 
Z akcyi dramatu wypływa, żc Sverdrup ma na 
sumieniu życie przyjaciela Jona Richtera, który 
zginął w zamęcie walk politycznych, śmiercią 
samobójczą.

Dzieci zmarłego wdrożyły obecnie postę- 
powauie sądowe przeciw autorowi, oraz wydały 
list otwarty do całego społeczeństwa norweskiego 
z oznajmieniem, że w imię sprawiedliwości i 
prawdy żądają, aby Bjornson oskarżenie cofnął, 
lub też dowiódł słuszności swoich twierdzeń. 
Bliscy przyjaciele Richtera twierdzą tymczasem, 
że nie Sverdrup lecz Bjornson spowodował sa­
mobójstwo. Miał on rzec: B. Bjornson zabił mnie 
politycznie i moralnie.

Opinia publiczna domaga się surowego roz­
patrzenia tej sprawy, 'a większość występuje bar­
dzo gwałtownie przeciw autorowi „Tory“, potę­
piając jego znaną zaciekłość w nienawiści i mści­
wości. (Politiken)

— Pożyteczne psy. Prefekt policji w 
Paryżu powziął wyśmienitą, jak się okazało, 
myśl użycia psów do ratowania tonących. Roz­
poczęto gpecyalne w tym kierunku tresowanie 
psów przy pomocy manekinów; nauka postępo­
wała szybko. Pierwszy debiut czworonożnego 
pracownika stacyi ratunkowej udał się pomyśl­
nie. Na jednem z przedmieść Paryża dwunasto­
letnia dziewczynka, biorąc, wodę z rzeki, obsu­
nęła się i wpadła do wody, dość w tem miejscu 
głębokiej. Byłaby z pewnością utonęła, gdyby 
nie spostrzegł jej pies, należący do najbliższej 
stacji, ratunkowej. Poczciwe zwierzę bez namy­
słu rzuciło się w fale rzeki, chwyciło dziewczynkę, 
będącą już pod wodą, za sukienkę i wyciągnęło 
na brzeg. Nadbiegli ludzie zdołali doprowadzić 
dziewczynkę do przytomności.

— Z Barcelony donoszą: Strejk zaostrzył 
się; 3000 robotników onegdaj zebrało się przed 
ratuszem grożąc, że splądrują sklepy i zjedzą 
zwierzęta z ogrodu zoologicznego, jeżeli magi­
strat nie udzieli im wsparć.

I ta li i  i r a M i s t y c z a e .
Virchow. Z Berlina donoszą, że w stanie 

zdrowia znakomitego uczonego, prof. Virchowa, 
nastąpiło pogorszenie i lada chwila obawiać się, 
można katastrofy.

W ichert, znany niemiecki dziennikarz i 
literat, o którego śmierci doniósł telegram ber­
liński — urodził się w r. 1831. Ukończywszy 
Uniwersytet wstąpił do sądu, gdzie doszedł do 
wysokiego stanowiska. Zmarły pisał poczytne 
powieści, z których najbardziej ceniony jest 
romans historyczny „Wielki elektor pruski11. 
Wichert próbował także szczęścia w teatrze; je­
dna z jego sztuk „Ein Schritt vom Wege“, dotąd 
jeszcze utrzymuje się na scenie.

Z teatru. Karolina Wyns, primadonna 
opery komicznej w Paryżu, w przejeździć do 
Bukaresztu zatrzyma się w przyszłym tygodniu 
we Lwowie i wystąpi gościnnie na naszej sce­
nie tylko dwa razy w operach „Carmeu“ i „Cy­
gan erya“ . Kasa teatralna sprzedaje bilety od 
razu na obydwa występy. W poniedziałek dany 
będzie po raz ostatni w tym sezonie „Lohen- 
grin" z Gruszalewiczem, a ceny miejsc na to 
przedstawienie zostały zniżone.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz dziewiąty i ostatni w 

tym sezonie „Cyganerya", opera w 4 aktach 
Pucciniego. Występ Ireny Bohussównej.

W sobotę po raz pierwszy „Mężczyna11, 
sztuka w 3 aktach przez Gabryelę Zapolską- 
Jauowską z udziałem pań : Solskiej, Morskiej, 
Ogińskiej i p. Solskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Simplicyusz“, operetka w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Jaś 
i Małgosia", opera w 3 aktach a 5 odsłonach 
E. Humperdincka. Występ p. Ireny Bohussównej. 
Zakończy „Dom waryatów", krutochwila w 3 
aktach Karola Laufsa.

W poniedziałek po raz ostatni w bieżącym 
sezonie, po cenach zniżonych „Lohengrin", opera 
w 3 aktach E. Wagnera. Gościnny występ Eug. 
Guszalewicza.

We wtorek, po raz drugi „Mężczyzna", 
sztuka w 3 aktach przez G. Zapolska-Janowską.

We środę „Carmen", opera w 4 aktach 
Jerzego Bizeta. Pierwszy gościnny występ Char- 
lotty Wyns, primadonny Opery komicznej w Pa­
ryżu — i występ gościnny Eug. Guszalewicza.

We czwartek, wznowienie „Bracia Lerche", 
komedya w 3 aktach Adama Asnyka. Główne 
role wykonają panie: Cichocka, Morska, Rotter, 
oraz pp.: Chmieliński, Woleński, Feldman,
Adwentowicz i Kwiatkiewicz.

W piątek „Cyganerya", opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. Drugi i ostatni gościnny występ 
Charlotty Wyns, primadonny Opery komicznej w 
Paryżu, w partyi Mimi.

W sobotę, po raz drugi „Tamten", sztuka 
w 5 aktach J. Maskoffa.

„Mangg]iau Feliksa*).

„Nieprzyjaciele p. E rnesta nienawidzą 
go, zwłaszcza za tę właściwość, która u niego 
„nieuchwytnością" (ondoyance) nazywają. Mó­
wią, że w chwili, w której wyobrażacie so­
bie właśnie, żeście go już uchwycili, wyśli­
zguje się wam z pomiędzy palców, jak 
węgorz. Zaledwie wyruszył z jakiem twier­
dzeniem, już je cofnął, ale czyż rzeczywiście 
coś twierdził i czy rzeczywiście się cofnął ? 
W końcu nie wiecie nie pewnego. To 
ocean rozfalowany : zaledwie jedna fala się 
spiętrzyła, zaraz na jej miejscu jawi się prze­
paść. A cóż to za męka taka zmienność u- 
staw iczna! Gdzież są kontury wyraźne, u- 
stalone raz na zawsze ! Niechże się raz zde­
cyduje! Czarne czy białe ? I niech to będzie 
żółte albo zielone, ale niechże będzie czem- 
kolwiek! Ach, ach ! to jest kamień obrazy ! 
trzeba, żeby eokolwiekbądź było czemś ko­
niecznie ! W rzeczywistości przeważna część 
ludzi wyobraża sobie, że prawda podobna jest 
do krowy. Wymaga się koniecznie, żeby kro­
wa miała głowę i ogon, albo przynajmniej 
głowę lub ogon. Cóż to za krowa bez głowy, 
ni ogona ? Jedni muszą uchwycić krowę za 
rogi, a drudzy, żeby iść naprzód, muszą 
trzymać się jej ogona. Krowie p. Ernesta 
nawet nóg brakuje! Ależ czeinże jest taka 
krowa? To bydle bezkształtne, wzbudzające 
oburzenie u porządnych ludzi. Taka krowa 
niepodobna jest do niczego. Gdzież jest krzy­
żówka ? Gdzie polędwica ? Mój Boże, moi pa­
nowie, ależbo może prawda nie jest wcale 
krową, a jest właśnie rzeczą nieuchwytną i 
określić się nie dającą. Ponieważ wam zaś 
zamiast prawd krowy dotąd pokazywano i 
że trzymaliście te krowy za ogony, ażeby 
was przez życie prowadziły; więc myśleli­
ście, że trzymacie w ręku ogon prawdy. Za­
prawdę, moi panowie, chociaż nie wiem, 
czy prawda podobna jest do czego kol- 
wiekbądź znanego na świecie, wyobrażam ją  
sobie, jako zwierzę bez ogona, albo o stu ty- 
ciącach ogonów, z których jeden tylko musi 
być ogonem prawdziwym. Dzierżymy wpraw­
dzie ogony w ręku, tylko, ponieważ nie mo­
żemy widzieć zwierzęcia, do którego one na­
leżą, nie możemy przeto wiedzieć, czy idzie­
my za tem zwierzęciem, czy też kroczymy 
po prostu przed siebie za jakim ś ogonem, 
niby za przyprawnym warkoczem. Do wście 
kłości doprowadza was to właśnie, że p. 
E rnest spaceruje sobie bez celu i — horribile 
dictu — bez najmniejszego śladu ogona w 
rękach. Może tam i ma jaki ogon w kieszeni 
od kamizelki, ale wy nie możecie przecież 
wiedzieć; jak ogon ten wygląda. Musicie 
więc zadowolić się domysłami; a wam 
potrzeba przedewszystkiem pewności. Pew­
ność ! — znowu taka krowa, która praw­
dopodobnie nie jest krowa; fantastyczny 
zwierz, o którym się wiele rozprawia, 
ale którego nikt nigdy na oczy nie 
oglądał. Wierzajcie mi, pewności, które wam 
pokazują, są przeważnie tylko krowami. T yn­
kują się te krowy, pudrują i różują, ale w 
końcu kuglarstwo to zawsze na jaw wycho­
dzi. Widocznie i moja „pewność" jest popro-

*) Feliks (Jasieński) „Manggha". Pro- 
menades a travers le monde, l'art et les idees. 
Varsovie 1901 ches Jean Fischer.

stu tylko także taką otynkowaną i kostyu- 
mowaną krową. Pozostawiam wam niewinną 
przyjemność zdemaskowania jej. Dowiedźcie 
mi, że się mylę. Póki się żyje, trzeba zabi­
jać czas w jakikolwiek sposób. Potrzeba 
przedewszystkiem coś robić, czemś się zająć. 
Z kolei ja  znów dowiodę wam, żeście byli 
w błędzie, dowodząc mi, jakobym ja był w 
błędzie. I ta niewinna gra trwać będzie ad 
infinitum. Wszak ludzkość z takim zapałem 
oddaje się jej od wieków ! Wo ist die Katze? 
Gdzie jest prawdziwy ogon krowy, którą na­
zywają prawdą. Zgadujcie panow ie! Róbmyż 
przecie cokolwiek!" (str. 212).;

....Podobnie jak z p. Ernestem ma się 
rzecz i z p. F e l i s e m .  Czytelnik przerażony, 
do tysiąca blisko dochodzącą liczbą stronic 
jego książki, zabrawszy się raz do niej, nie wie 
zrazu doprawdy, czego się trzymać, co sądzić
0 jej autorze. Sceptyk? Tak, ale i gorący 
entuzyasta. Pamfłecista? Ależ i spokojny, wy­
trawny krytyk zarazem. Cięty feljetonista 
tylko? Oto zjadliwa gwałtowna polemika, 
której muza „strof nie liczy"; — oto znów 
anegdota o wcale nie dwuznacznej poincie, 
pełna werwy i rozbłaznowanego humoru bul­
warowego gawrosza : ale oto pomiędzy niemi, 
w tonach wytwornych utrzymany krajobraz 
pełen subtelnego wdzięku w liniach i kolo­
rycie, a rozbrzmiewający jakąś ukrytą nutą 
bezbrzeżnej, nieukojonej m e l a n c h o l i i . „ I m  
dłuższą jest podróż, tem lepsza — zdaje się 
nam — sposobność rozproszenia w niej tę­
sknoty i niesmaku! to tylko jedno złudze­
nie więcej; one to właśnie są jedynymi wier 
nymi towarzyszami człowieka; może on jeden 
ląd na drugi zamieniwszy, otrząsnąć kurz ze 
swego obuwia, ale nie jest nigdy w stanie 
pozbyć się swoich własnych myśli. Opuszczają 
go one przynajmniej na zawsze w chwili tej, 
gdy wyrusza w ona wielką podróż, w którą 
najwięksi nawet domatorzy wybrać się raz 
przecie są zmuszeni ? Tajemnica, skoro z tej 
podróży nikt jeszcze nie powrócił nigdy 
(str. 48)“.

Warszawa, Odessa, Konstantynopol, Je ­
rozolima, Egipt, Włochy, R m era, Korsyka, 
potem znów Londyn, Berlin, miasta Niemiec 
północnych i południowych, Szwajcarya 
FraUcya cała — wszędzie tam był autor „Man- 
gh i“ — i wszędzie cząstkę swej duszy zo­
stawił, a raczej wszędzie duszę swą o nową 
cząstkę wzbogacił, odczuwając zarazem wszę­
dzie oznakę głęboką słów : M an bleibt, der 
man iśt~jiuberall“. I „czołem bijący w mar­
mur Chrystusowy", i na szczytach piramid,
1 na ruinach chwały starej Italii, i nad „al­
pejskich jezior błękitnymi szyby", w mro­
kach kaplic Westminsteru, i w blaskach ośle­
piających pustyń, w gwarze wielkomiejskim 
olbrzymich, życiem tętniących ulic londyń­
skich i paryskich bulwarów, i w ciszy biblio­
tek, muzeów, „Kupferstichkabinetów" i wszę­
dzie, gdzie chłonął w siebie gorączkowe ży­
cie współczesne w tysiącznych jego, a tak 
pełnych kontrastów przejawach codziennych, 
lub też wgryzał się w nagromadzone przez 
wieki skarby kultury ludzkiej, wiedzy i sztu­
ki, wszędzie tam rozszerzając coraz dalej 
swoje widnokręgi, kształcąc się na każdym 
kroku, w Azyi czy w Europie — szukał prze­
dewszystkiem swego ,.ja“ wszechludzkiego... 
i swoje „ja" współczesne na każdym kroku 
odnajdywał i coraz wyraźniej w sobie uświa­
damiał...

Nie tutaj miejsce ani podobieństwo na­
wet streszczenia tej książki, która po prostu 
streścić sie nie da, a która porusza wszystko, 
co tylko kulturalną duszę ludzką w ostatnich 
latach kilkunastu poruszyć mogło. Treść jej 
tak bogata, a rozmaita, że robi wrażenie ka­
lejdoskopu, poprzez który przed oczyma na- 
szemi przesuwa się świat cały, świat współ­
czesny: od Ibsena okularów począwszy a na 
spódniczkach Iretty Gilbert skończywszy... 
Książkę tę, dziwnie, bez śladu nawet roz­
wlekłości "skondensowaną, napisał Polak, po 
francusku, a napisał ją  w tym języku dla 
przyczyn (łatwo zrozumiałych) natury ze­
wnętrznej — ale także i wewnętrznej, mo­
że do takiego przy całej swej głębi lekkiego 
i pełnego ftnezyi traktowania kwestyj naj­
rozmaitszych — język ten najlepiej mu się 
nadawał, z drugiej zaś strony Warszawiak 
ten, przez lat kilka do tego stopnia stał się 
Paryżaninem, że z samej natury rzeczy ksią­
żka jego (a sam jej tytuł okazuje, że jest 
zbiorem szkiców, wrażeń i refleksyj bezła­
dnie za świeża notowanych; „Mangha" zna- 
czy po japońsku: „szkice"), stać się musiała 
przedewszystkiem książką — o Francyi.

Autor jej jednak zanadto dobrze po­
znał Franeyę (bawił w niej 7 lat przeszło), 
Paryż zwłaszcza te „drugą ojczyznę każdej 
jednostki kulturalnej", ażeby dokładnie nie 
znał wszystkiego, co z ł e  jest i fałszywe i 
b l a g ą  tylko (och, jak bardzo ona Podli­
li pskim naszym imponuje): zarówno we fran- 
cuskiem życiu spolecznem, politycznem i oby- 
czajowem, jak we francuskiej nauce, sztuce i 
literaturze, w poezyi zwłaszcza, której on 
wprost^ miana tego (z -małymi wyjątkami) 
odmawia. To też wątpię bardzo, żeby u przed­
stawicieli zarozumiałej z wszechświatowego 
znaczenia swego, zwłaszcza w rzeczach sma­
ku, grrrande nation francuskiej książka ta zy­
skała poklask i powodzenie. Za wiele w niej

prawd gorżkich i gryzących. Za wiele szcze­
rości bezwzględnej, kompromisów nie uzna­
jącej. A będzie tak z „Mangha" i u nas. 
Ich schreibe nicht euch zu gefallen (Goethe) — 
takie jej motto, a dalej napotykamy zda­
nie : Pour avoir dit la oćrite Vhomme reste 
seul, et pour pom oir la dire, il faut etre seul. 
(str. 12).

Dziwna ta książka, która zjedna sobie 
i u nas wielu wrogów zaciętych, ale i wielu 
gorących przyjaciół, wśród artystów i kobiet 
zwłaszcza (u tych ostatnich za liczne ustę­
py pełne głębokiego znawstwa kobiecej du­
szy, które pomimo rozsianych tu i ówdzie 
gorzkich aforyzmów, składają się razem na 
wielką gorącą apoteozę kobiecości), ksią­
żka ta, która wiele przynosząc, każdemu 
coś przyniesie, kończy się następującącemi 
słow y:

„Uprawiajmy każdy swój ogródek, speł­
niając pilnie najróżnorodniejsze nasze obo­
wiązki. Chociaż jesteśmy nędzarzami, znaj­
dziemy większych jeszcze od siebie nędzarzy, 
których będziemy mogli wspierać, serca na­
sze i rozum ich usłudze poświęciwszy. Nie 
trzeba nigdy tracić nadziei w lepszą* przy­
szłość, tg przyszłość przewidzianą i przepo­
wiadaną przez dusze szlachetne i wzniosłe, 
które wzbiwszy się wysoko po nad ludzkość, 
dalej od niej wzrokiem sięgnęły. My biedni 
ślepcy, którzy wleczemy się po padołach ży­
cia, mając nogi skute łańcuchami naszych 
błędów, trosk i nieszczęść osobistych, my nie 
spostrzegamy bladego świtu, który jawi się 
już na skraju horyzontu, wieszcząc nam 
wschód słońca Prawdy i Sprawiedliwości. 
Ale poeci widzą jasno, ich oko sięga daleko, 
gdyż oni spoglądają z góry. W tem ukocha­
niu sprawiedliwości i w tej wierze w ową 
jasność promienną spotkały się właśnie dusze 
bratnie takich Mickiewiczów i Puszkinów. 
Chimera, złuda? Nie, to rzeczywistość. Krocz­
my śladem poetów, wznośmy się coraz wyżej 
szlakami pokoju i zgody ku temu słońcu, któ­
rego jeszcze nie dostrzegamy, ale które dla 
wszystkich kiedyś zajaśnieje i które istnieje, 
bo ku niemu rwie się dusza ludzka, bo słońce 
to oglądał boski ukrzyżowany Zbawiciel, On, 
który krwią swoją prawdziwość swego świa­
dectwa przypieczętował. Mędrcy przemijają — 
wieszcze trwają nieśmiertelni. Te sny, które 
śni lucizkość i któremi żyje — to właśnie jest 
rzeczywistość realna, Prawda. Sully-Prud- 
homme powiedział:

„Que la raison fa it le jour triste!
Mais on finit son examen,
Quelque chose de grand subsiste:
Le battement du coeur humain / “

Ad. Cybulski.

Z  Xz t > y  s ą d . o w e j .

(Dzieciobójstwo).
Lwów, 24 stycznia.

Rozprawa karna przeciw Katarzynie 
Iwaniszyn zakończyła się wczoraj wieczorem. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy pytanie w kierunku zbrodni dziecio­
bójstwa 8 głosami zaprzeczyli, wydał trybu­
nat wyrok uwalniający oskarżoną od winy 
i kary.

&OSPOMRSTWO i HANDEL
Wiedeń. 24 stycznia. ( Tel.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Rady generalnej Banku 
austro-węgierskiego uchwalono nie zniżać 
stopy procentowej i odłożyć rozstrzygnięcie 
tej sprawy do najbliższego następnego posie­
dzenia Rady generalnej.

Bank angielski zniżył stopę procento­
wą na 31/j procent.

OSTATIIA POCZTA

Księstwo Ottonowie Windisch-Graetzo- 
wie — według depeszy z W iednia — wyje­
chali wczoraj w podróż poślubną do Yeldes. 
Na dworcu pożegnali Ich Najj. Pan, Księżna 
Gizela Bawarska z synami, Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Salwator, Najd. Areyksiężna Ma- 
rya Walerya, hrabstwo Lonyay i członkowie 
rodziny książąt W indisch-Graetzów. Najj. 
Pana, młodą parę i Najd. Członków Domu 
cesarskiego, publiczność licznie zebrana akla- 
mowała owacyjnie.

Jakkolwiek term in pierwszego posiedze­
nia Izby posłów nie został jeszcze wyzna­
czony, według Deutschnationale Correspon-
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denz, utrzymają w kotach parlamentarnych, 
że pierwsze posiedzenie Izby poselskiej od­
będzie się dnia 4 lutego. Zwołanie parla­
mentu zalely od tego, kiedy komisy a bu­
dżetowa skończy dyskusyę nad etatem Mi­
nisterstwa oświaty. W tym tygodniu ukoń­
czy koraisya obrady nad etatem Minister­
stwa sprawiedliwości, a w przyszłym tygo­
dniu zajmie się zapewne etatem Ministerstwa 
wyznań i oświaty. Chociaż niektóre pąfjjCye 
tego etatu są bardzo drażliwe, to jednak jest 
nadzieja, iż do walk w komisyi budżetowej 
nie przyjdzie, spodziewać się tylko należy 
gorącej i długiej dyskusyi. Jeśli do 31 b. m. 
komisja ukończy obrady nad budżetem Mi­
nisterstwa oświaty, to prace jej będą o tyle 
ukończone, że już nie będzie potrzeba oba­
wiać się ujemnych wpływów na nią z po 
wodu równocześnie odbywających się peł­
nych posiedzeń Izby. Sprawę subweneyi dla 
miasta Pragi na cele asanaeyjne, fundusz 
dyspozycyjny i ustawę finansową załatwi ko- 
miąya już wówczas, gdy równocześnie będzie 
obradowała Izba poselska. W parlamencie . 
obrady naci budżetem rozpoczną się w poło­
wie lutego, a ponieważ na załatwienie bu­
dżetu czas czterotygodniowy do feryj wielka­
nocnych, które rozpoczną się 22 marca b. r. 
nie wystarczy, przeto będzie Izba obrado­
wała w dalszym ciągu w kwietniu.

Związek studentów niemieckich złożył 
kanclerzowi hr. Buelowowi powinszowanie z 
powodu mów, które w ostatnich tygodniach 
wygłosił przeciw Polakom. Hr. Buelow przyj­
mując deputacyę „Związku11 wyraził przeko­
nanie, że młodzież uniwersytecka jest w 
pierwszym rzędzie powołaną do niesienia po­
mocy w spełnianiu ciężkich zadań, nad któ- 
remi naród niemiecki pracuje z takim wy­
siłkiem w prowincyaeh wschodnich.

Na onegdajszem zebraniu w Dreźnie 
narodowo-liberalnyeh uchwalono wezwą? rząd 
do energicznego prowadzenia dotychczasowej 
polityki przeciw" Polakom.

Ogólną uwagę zwrócił na siebie arty­
kuł głównego organu niemieckiego stronni­
ctwa konserwatywnego Kreuz Ztg. w któ­
rym powiedziano, że konserwatyści nie za 
dowolą się cłami zbożowemi, jakie zawiera 
projekt rządowy. A przecież rząd nie myśli 
wcale uczynić ustępstw na rzecz agraryuszy, 
przeto widoki przyjścia do skutku nowej ta­
ryfy celnej są jaknajgorsze.

Dniew. Warsz. zamieszcza następujący 
kom unikat:

„Na grudniowem posiedzeniu komitetu 
opieki nad domami pracy i domami zarob­
kowymi pozostającego pod opieką carowej, 
zarządzający sprawami komitetu zawiadomił 
tenże komitet, iż zamierzone jest otwarcie 
domu pracy w Częstochowie. Potrzeba domu 
takiego tłómaczy " się znacznym napływem 
do Częstochowy ludu roboczego, wśród któ­
rego wielu pozostaje bez kawałka chleba i 
zmuszeni są żebrać i zdobywać środki do 
utrzymania innymi przestępnymi sposobami. 
Samą potrzebę domn pracy motywują zało­
życiele tą okolicznością, iż dom taki może 
posłużyć do zapobiegania wszelkiego rodzaju 
naukom socyalno-demokratycznym, które roz­
powszechniają robotnicy, przybywający z za­
granicy. Krańcowość nauk pomienionych 
szczególniej oddziaływa na proletaryat, w po­
śród którego wytwarza jfię żywioł, pod wzglę­
dem politycznym nie zasługujący na zaufa­
nie. Dom pracy zmniejszy niezawodnie liczbę 
proletaryatu".

Urzędnik do poleceń szczególnych przy 
warszawskim generał-gubernatorze, zarzą­
dzający wydziałem spraw duchownych wy­
znań" obcych, Skriabin, otrzymał dymisyę.

Dzienniki belgradzkie donoszą, że dy­
rektor serbskiego Towarzystwa żeglugi paro­
wej na Dunaju, były minister Miloszewic 
udaje się do Petersburga, celem wzięęia udziału 
w obradach komisyi pod przewodnictwem 
W. księcia Aleksandra Michaiłowicza, której 
zadaniem jest wyszukanie dróg i środków ce­
lem popierania stosunków handlowych Ros- 
syi z krajami bałkańskiemi.

Wedle prywatnej depeszy z Oetynii, 
księżna Milena Czarnogórska wyjechała do 
Petersburga z dwiema córkami, z czem łączą 
pogłoskę o zaręczynach jednej z księżniczek 
z W. księciem Michałem Aleksandrowiczem,: 
następcą tronu rossyjskiego.

D aily Chronicie uowiaduje się z dobre­
go źródła: W Indyach krążą pogłoski, że 
możliwem jest, iż na wiosnę wybuchną w 
Afganistanie rozruchy, W Punjab sądzą "po­
wszechnie, że w oiągu zimy nagromadzone 
będą wojska rossyjskie na granicy północnej 
Afganistanu i może wpadną do Afganistanu 
skoro tylko śniegi znikną. D aily Chronicie 
dowiaduje się dalej, że na granicy angiel­

skich posiadłości zarządzono obecnie już 
środki obronne, by być w pogotowiu w ojciec 
wszelkich ewentualności. W Punjab odbędą 
się manewry wojska w tym roku w niezwy 
klej dotychczas porze, bo już w lutym. 
Wszystkie siły wojskowe postawione będą 
wkrótce na stopie wojennej. Kilka pułków 
już zmobilizowano rzekomo dla zwalczenia 
niebezpiecznej sekty, w rzeczywistość^ je ­
dnak by być w pogotowiu w obec powa 
żnyeh zawikłań. Wzdłuż granicy wzniesiono 
nowe szpitale i pobudowano magazyny ży 
wności i arsenały.

TELEGRAMY SAZETY ŁT/CWBIffi
Komisy a budżetowa.

Wiedeń, 24 stycznia. K o m i s j a  b u ­
d ż e t o w a  Izby posłów prowadzi dziś w dal­
szym ciągu dyskusyę nad budżetem Mini­
sterstwa sprawiedliwości. Przemawiali posło­
wie Hofmann-Wellenhof i Kozłowski.

Poseł K o z ł o w s k i  przyłączył się do 
wywodów referenta w sprawie wadliwości 
w postępowaniu spadkowem, uskarżał się na 
wysoką należytość za doręczenie uchwał są­
dowych, domagając się ich zniesienia. Mówca 
zapytuje, czy Rząd zajmuje się projektem re­
formy ustawy karnej. Co do wywodów posła 
Barwińskiego o ustawie przeciw lichwie, 
mówca żąda rozszerzenia tej ustawy.

Co do stosunków w adwokaturze nie 
można robić zarzutów całemu stanowi ad 
wockiemu, jeżeli niektóre zwłaszcza mniej 
zasobne jednostki popełniają nadużycia na 
biednej ludności; nadużyciom tym należy 
jednak energicznie zapobiedz. Mówca zapy­
tuje, jak stoi właściwie sprawa utworzenia 
nowego sądu obwodowego w Czortkowie w 
myśl rozporządzania cesarskiego z r. 1899? 
W końcu przyłącza się do rezolucyi p. S ta­
rzyńskiego o cywilno-prawnej odpowiedzial- 
ści urzędników. Po p. Kozłowskim zabrał głos 
p. Herold.

Wiedeń, 24 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza, że z powodu zaślubin Arcyksiężniczki 
Elżbiety Maryi uwolnił Najj. Pan członków 
Jej Dworu z zajmowanych godności, przy- 
ezem, wyrażając podziękowanie, n ad a ł: hr. 
Franciszkowi Beliegarde. ochmistrzowi, wiel­
ką wstęgę orderu Leopolda, rotmistrzowi I. 
klasy Rudolfowi hr. Beliegarde order żela­
znej korony klasy trzeciej, lekarzowi na­
dwornemu radcy Dworu dr. Auehenthalerowi 
krzyż kawalerski order Leopolda, kapelanowi 
ks. dr. Fiscber-Colbrie order żelaznej koro­
ny klasy trzeciej. Ochmistrzyni dworu hr. 
Elżbieta Coudenhove otrzymała Najwyższe 
podziękowanie, a służba Arcyksiężniczki otrzy­
mała również odznaczenia.

Hnewin (Brtiz), 24 stycznia. W szybie 
„Jupiter' musiano wstrzymać roboty z po­
wodu grożącego zawalenia się sąsiednich szy­
bów. Przerwa potrwa około 14 dni.

Rjeka, (Piume) 24 stycznia. Liczba ro­
botników bez zajęcia wzmaga się. W fabryce 
torpedowców jakoteż w innych fabrykach ro­
boty zredukowano. Także roboty portowe obe­
cnie są mniejsze. Dotychczas jest około 1000 
robotników" bez zajęcia.

Budapeszt, 24 stycznia. Gdy prezes 
gabinetu Szell pojawił się wczoraj po raz 
pierwszy w Izbie węgierskiej po przebytej 
chorobie, powitano go okrzykami i urządzono 
mu gorącą owacyę.

Budapeszt, 24 stycznia. Były sekretarz 
stanu Aleksander Matlakovics omawia w Fe- 
ster-Hirlap sytuacyę handlowo-polityczną. n a ­
wiązując swe wywody do zajść, które miajff 
miejscę podczas obrad w niemi ęckibj komi­
syi dla taryfy celnej. Matlakoyies podnosi, 
iż nie byłoby w interesie M onarchii, aby 
z końcem grudnia 1902 r. wypowiedziano ze 
strony austro-węgierski ej traktat handlowy 
z Niemcami, mimo to, iż agraryusze tego so­
bie życzą. Także Niemcy, gdyby ustawa o ta­
ryfie celnej nie została uchwaloną, nie zde­
cydują się zapewne na wypowiedzenie trak­
tatów handlowych.

Oo się tyczy zbliżenia ekonomicznego 
Austro-Węgier do Rossyi na polu ekono- 
micznem, to doniosłość tego wypadku leży 
w tern, aby oba mocarstwa zgodnie postępo­
wały. Rossyjskie traktaty handlowe nie po­
winny być dopóty wypowiedziane, póki nie­
miecka taryfa celna nie będzie ostatecznie 
załatwioną.

B udapeszt, 24 stycznia. Dziś o pół­
nocy zaalarmowano wszystkie pogotowia stra­
ży pożarnej w miejcie, że młyn „Concor­
dia" na ilicy Soroksarskiej stoi w płomie­
niach,. Po niewielu minutach straż pożarna 
prowadziła już akcyę ratunkową. Palił się 
pięciopiętrowy olbrzymi centralny budynek, 
otoczony przez szereg innyfch budynków, 
tworzących '-azem kolosalny kompleks zabu­
dowań. — Po północy spostrzegł strażnik, 
że z okna V. piętra wydobywają się płomyin. 
Zaalarmował natychmiast straż pożarną; ko­
mendant straży, widząc, że centralnego bu­

dynku nie da się uratować, skierował główną 
akcyę ratunkową na budynki sąsiednie, któ­
rym zagrażało niebezpieczeństwo. O godzinie 
1 w nocy tworzył już centralny gmach jedno 
morze płomieni. Pogotowia strzelców i arty- 
leryi oraz silne posterunki policyi pieszej i 
konnej utrzymywały porządek. Przyczyny 
pożaru dotychczas nie wyjaśniono. Młyn ubez­
pieczony był w krajowych i zagranicznych 
Towarzystwach na kwotę całej swej wartości.

B udapeszt, 24 stycznia. Robotnicy bez 
zajęcia chcieli onegdaj urządzić zgromadze­
nie, ale policya je zakazała. Następnie usiło­
wali robotnicy urządzić pochód demonstra­
cyjny przez ulicę Andrassyego, lecz policya 
do pochodu nie dopuściła.

Zagrzeb, 24 stycznia. Onegdaj o go­
dzinie 8 minut 40 wieczorem dało się tu 
czuć lekkie trzęsienie ziemi.

Warszawa, 24 stycznia. (Tel. p ry  w.). 
Nadeszła tu telegraficzna wiadomość z Pe­
tersburga, że ministerstwo cesarskiego dworu 
zezwoliło na projektowane utworzenie szkoły 
sztuk pięknych w Warszawie.

Warszawa, 24 stycznia. (Tel. p ry  w.). 
Tutejszy wydział karny sądu okręgowego 
skazał znanych malarzy Antoniego Austena 
i Wacława Pawliszaka, oskarżonych z zbro­
dnię pojedynku między sobą, odbytego przed 
miesiącem, każdego na 3 tygodnie aresztu na 
odwachu.

Berlin, 24 stycznia. National Ztg. do­
nosi, że onegdaj na 3-prc. pożyczkę pań­
stwową subskrybowano okrągło 8 miliardów 
marek.

Petersburg, 24 stycznia. (Tel. pryw.'). 
Spasowicz opuszcza vr dniach najbliższych 
z powodu nadwątlonego zdrowia Petersburg 
i zamieszka stale w Warszawie.

Petersburg, 24 stycznia. Do Birz. 
Wied. donoszą z Wielogrodu w gub. rur- 
skiej: Gdy po uroczystości Jordanu wojsko 
wracało, spłoszyły się konie u jednego z po­
wozów z powodu niespodzianie danego strza­
łu i wpadły na oddział żołnierzy, 15 ludzi 
jest dość ciężko rannych. _

Moskwa, 24 stycznia. Kongres rossyj- 
skich lekarzy i przyrodników wczoraj zam­
knięto. Następny odbędzie się w r. 1904 w 
Petersburgu.

Neapol, 24 stycznia. Markiz Ito odje­
chał wczoraj wieczorem do Japonii.

Belgrad, 24- stycznia. Doniesienia zagra- 
niejmych pism w sprawie następstwa tronu 
w Serbii, są wedle zapewnienia kół kompe­
tentnych, zupełnie bezpodstawne.

Stefaamanger, 24 stycznia. Wczoraj 
rozpoczął się tu proces przeciw urzędnikom 
kasy oszczędności w Kiszzell. Główny oskarżo­
ny dyr. Rosenberg zbiegł do Ameryki. Inni 
bronią się tem, że pokładali w dyrektorze 
ślepe zaufanie.

Kopenhaga, 24 stycznia. PolUiken do­
nosi. iż zawarcie umowy w sprawie sprze­
daży duńskich wysp na archipelagu indyj­
skim Stanom Zjednoczonym, dokonane zo­
stanie w najbliższych dniach w Waszyngtonie.

Paryż, 24 stycznia. Izba deputowanych 
przyjęła 313 głosami przeciw 203 tytuł: sub- 
wencye na misye katolickie na Wschodzie i 
w Azyi mniejszej, a odrzuciła wszystkie inne 
wnioski, zmierzające do skreślenia tej pozycyi, 
lub jej zmniejszenia.

W toku dyskusyi minister spraw ze­
wnętrznych p. Delcasse, wypowiedział gorącą 
mowę w obronie misyj, bronił kredytu na 
misye, i apelował do patryotyzmu Izby, aby 
go przyjęła. My dążymy — rzekł — na 
Wschodzie i w Azyi mniejszej do wzmocnie­
nia i rozszerzenia zgromadzeń zakonnych i 
wpływów francuskich. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że inne narody poniosłyby 
wielkie ofiary, by tylko wpływ nasz tam 
zm niejsz^ — ale hnjsię to nie udaje. Do­
tychczasowa liczba szkół francuskich rośnie 
dzięki pracowitości duchowieństwa francu­
skiego, a szkoły te ją , nadzwyczaj tanie, 
gdyż jeden uczeń kosztuje zaledwie 8 fran­
ków. Aby całe szkolnictwo przeszło w ręce 
francuskie, na to potrzeba wielu milionów. 
Nasz wpływ, jaki posiadamy na Wschodzie 
zawdzięczamy tylko religii. Bądźcie panowie 
pewni, że zagranica z radością powitałaby 
skreślenie przez was tej pozycyi.

Paryż, 24 stycznia. W Izbie dep. po­
stawił wczoraj dep. Bourrat wniosek, ażeby 
państwo wykupiło kolei Zachodnią i Połu­
dniową. Minister robót publicznych oświad­
czył, że nie podobna powziąć tak doniosłej 
uchwały pod koniec peryodu legislatury i 
proponował odesłanie wniosku do komisyi. 
Wniosek Bourrata przyjęto 272 głosami prze­
ciw 260.

Paryż, 24 stycznia. Okręt wojenny 
„Oharlemagne" odjeżdża jutro z Tulonu do 
Tangeru. Jak słychać także i krążownik „Ga- 
limei'1 gotuje się do odjazdu _ do Tangeru. 
Echo de Paris dowiaduje się, że podróż 
„Oharlemagne" bynajmniej nie stoi w związ­
ku z zamordowaniem dwóch francuskich puł­
kowników. Komendant „'Oharlemagne" otrzy­
mał podobno rozkaz udania się do Rabagh 
celem pozdrowienia sułtana Marokkańskiego, 
jak to uczynili Anglicy.

Paryż, 24 stycznia. Do M atin donoszą 
z Tuionu, iż statek „Oharlemagne" otrzymał 
rozkaz udania się natychmiast do Tangeru.

Rozkaz ten stoi w związku z zamordowaniem 
dwóch oficerów francuskich przez Marokkoń- 
czyków.

Gibraltar, 24 stycznia. Przybył tu 
yacht Hohenzollern. Komendant hrabia Bau- 
dissin wyszedł i złożył wizytę gubernatorowi. 
Następnie okręt ruszył w dalszą drogę do 
Nowego Jorku.

Waszyngton, 24 stycznia. W senacie 
omawiał senator Bela stracenie przez A ngli­
ków Szeepera i zaznaczył, że fakt ten jest 
naruszeniem przez Anglie konferencji ge­
newskiej.

Wypadki w Chinach.

Pekin, 24 stycznia. Nowo mianowani 
posłowie: niemiecki, angielski, francuski, ros- 
syjski i japoński wręczyli wczoraj swoje 
pisma uwierzytelniające. Oficerowie i żołnie­
rze cńińscy odprowadzili ich aż do bramy 
miasta zakazanego. Następuie wzięto ich na 
lektyki i zaniesiono do sali audyencyonalnej.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 24 stycznia. Do Timesu do­
noszą z Melbourne : W parlamencie związ­
kowym przychylny Boerorn dep, Higius wniósł 
petycyę, opatrzoną 800 podpisami, a wzywa­
jącą rząd, aby powstrzymał wysyłkę wojsk 
australskich do Afryki południowej, "izba pe- 
kPDTi przfcjęła w milczeniu. Prezydent 
gabinetu oświadczył, że rząd czyniąc zadość 
życzeniu Chamberlaina wyśle wojska do 
Afryki południowej. Oświadczenie to powi­
tano oklaskami.

Londyn, 24 stycznia. W Izbie gmin 
sekretarz stanu BrodricK odpowiedział na py­
tanie pewnego posła, że komendanta Boerów 
Szeepera stracono dlatego, że dopuścił się 
morderstwa na 7 osobach, a jednego białe- 

-go kazał obiczować. Mac Leren zapytuje, czy 
w lipcu 1901 uczyniono rządowi angielskie­
mu jakieś: propozycye w sprawie zakończenia 
wojny transyaalskiej. Pierwszy lord skarbu 
Balfour odpowiada, że rządowi nie zrobiono 
żadnych propozycyj pokojowycfi imieniem 
wodzów boerskich.

John Redmont wraca do dyskusyi a- 
dresowej i przedkłada wniosek energicznego 
protestu przeciw obecnej administraeyi Ir- 
landy,

Pretorya, 24 stycznia. Stupięćdzie- 
sięeiu Boerów napadło koło Lindkwespruit 
na angielskich mieszkańców, którzy zajęci 
byli koszeniem trawy. Przyszło do zaciętej 
walki, w której padło czterech Boerów, a 
sześciu zostało ranionych. Anglicy mają je ­
dnego zabitego, a 6 rannych. Ulegając prze­
mocy Anglicy musieli się poddać.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń prze­
rwana dzisiaj znowu pomiędzy Krakowem a 
Bielskiem od godziny 2 min. 45; w skutek 
tego depesz telefonicznych z ostatniej chwili 
nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 stycznia. 1902. — Giełda 

poranna. (Vorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 100-65, Węgier­
ska renta koronowa 96-—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 650-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 6 7 P —, Akcye Anglo- 
banku 264'—, Akcye Unionbanku 551 —, 
Akcye Banktęreinu 457' — , Akcye Lander- 
banku 421-—, Akcye Kolei państwowych 
666-50, Lombardy 77 '—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 452-—, Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniowe —■— , Akcye Alpiny 404'— . 
Akcye Rinia Muranyi 487-50, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żel. —■— , Losy ture­
ckie 104-25, Ruble 253-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 94'— , 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92'50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 92'80.

Usposobienie: słabe.

Wiedeń, 24 stycznia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
M aiki l i7 ^ 5 j  Renta majowa 100'80, W ęgier­
ska renta koronowa 97-55, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 650-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 670-— , Akcye Anglo- 
banku 263-50, Akcye Unionbanku 551- — , 
Akcye Bankvereinu 456’—, Akcye Lander- 
banku 420'50, Akcye Kolei państw. 665’50, 
Lombardy 76'50, Akcye kolei Elbethal 454-— , 
Akcye Fabryki bron: 308’—, Akcye tytonio­
we —■—, Akcye Alpiny 403 50, Akcye Ri- 
rna Muranyi 487' —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1465'—, Losy tureckie 104H5,

Odjyfwiedziatoy redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

W szech nauk lekarskich

Dr. Bolesław K ielanow i
ul. Gródecka I. 26. I. piętro

o,] 8—9 i od 3—5.

C t ł Ł O i Ś E T H
pod d y re k c yą  Ern esta T h o rn a .

0 4  16. styczn ia senzaeyjny program nowości.
W y ś c ig i  c y k lis tó w  na równi pochyłej trepy  

H ood s, senzaeyi teatru Alhambra w Londynie. 
M crcasch an i piękna kredka, słynna śpiewaczka 

barytonowa.
L e s  4  C o lin i’s  tańce kinetoskopowe._

L e s 2 C ab iac’s akrobaci flegmatyczni.
L o la  D urban  subretka operetkowa. 

iw. C hrom cs p< zy i tańce polirhromowe.
L o s  S u arez hiszpańscy tancerze.

L a  p e tite  L au rette  chanteuse franco napolitaine. 
B ic sk o p  am eryk ań sk i 1) Syn marnotrawny, 2) 

Bram in i m otyl, 3) Straż pożarna.
Codziennie o godz. 8 wieczór ^enzacyjne 

przedstawienie. — W  niedzielę I < wię^a dw a przed­
staw ienia o 4 i 8. Co piątku H lph-Life. Bilety 

wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
u) Karola Ludwika 9 ____________________________

Wystawy 2 Muzea.

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d ■ 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Bitdioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealns 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w ame powszednie 40 hal., w nie- 
uzielę wolny.

Ruch pociągów  osobow ych c. k, kolei państwo w ych,
obowiazuiaey z dniom 15. lipoa 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowoeuropejskiego).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

I
1 3-35 j

* 6 H 0

6-20
6-46
7-45 J
8-00 
8-10 
8/15 
8-50

11-45
11-55
12-55

1 -1A
1.35

L lv

1-45

2-35

3-14
4-40
5-3.5 
5-40 
5-50

8-50
9-00 
9-20

9-4 1 1 
9-5'i *

10 20

10-50 i

Lrer—rfi
" T 12S

7-40
2"2Q

5-11

L _
l0 '0 2 1

Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa. Orłowa., N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszów i, Berlina, Wrocławia-, W arszawy i W iednia  
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, W arszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie (codziennie od la/„ do włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka. Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupków.., Przem yśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa- od 15/„ do Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławów!*, (Koresinezo, Pocutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza. Ohyrowa, (Ławoeznego od % do **/») 
Z Kranowa, W iednia, W rocławia, Beriina, Tarnowa. Rzeszowa.

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i .Zak ipanego. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Gałaou. Jass, Husiatyna  

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od do l6L w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy, G-rzymałowa, Eozowy, Brodów. 
Z Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Z Brzuchowie, (od 1#/B do ,s /9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

e zęzowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla. Orłowa (od % do 16/9). 
Z Brzuchowie (od 10/5 do U eadziennie).
Z Janowa (od % d° lB/» w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna. Potutor, Ko- 

resmezd.
Z Janowa (codziennie od x/e d° 3°/»)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Z Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyazyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Ohjwwa., Kałusza, Borysławia.

aa dworzec „ P  o d a a sa e a e“

3-12 | Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola,
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.

„ Zaleszczyk, Kupyozyniee, 
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezynieo, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego.

P ociągi

posp.| osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów-ego]

|12~45

2-51

8-30

1-55

2-40
2-55

4-15
5-45 J
T a f
6 3 0
6-35

8.40

9-00 
9-15 
9 25 

10-20 
10 25 

1-25

2-15

3-05

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła  
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerni o w iem Stanisław ow a, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowie, (od 1§/B do Ifs/9 codziennie).
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, kopyezyniee.
Do Ławoezne go, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od % do s°/9).
Do Krakowa, Bogum ina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 16/a do “ / ,  włąoznie] 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i  Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od % do 15/„) 
Do Janowa.
Do Podwołu izysk, Brodów, Grzymałowa, Kozo wy 
Dc Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Dc Janowa (od % dc w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee  

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do'Brzuchowie (ot. 16/b do 15/„ w niedzie le  i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tyiko od % lo  ao/9).
Do Janowa (codziennie od % do 30/9).
Dc Brzuchowie (codziennie od la/B do '%).
Do Rzeszów*. Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jarosławia.

Do Stanisławowa.
Dc Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 16/6 do 15/a), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laborcza i  Pesztu. 
Jajow a (od % dc I6/a w dnie powszednie, od 1,/„ do ,0/4 

1902 codziennie).
Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
Tarnopola i Brodów.
Sokala i Rawy ruskiej.
Brzuchowie (ód ,0/B do *% w medzh-le i święta).
Janowa (od % do 1B;y w niedziele i święta).
CzeraioHiee. Itzkan.
Krakowa, W iednia, Warszawy. Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa. Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Podwołoezysk. Brodów, K opyezyniee, urzym ałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

U v-f% fi &:

s  dw orca  „ P  o ii z  a in u « e “

Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee. 
Podwołoezysk, K opyezyniee i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Z aleszczyk, Skały  

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Tarnopola i Brodów.
Podwołoezysk, Brodów, K opyezynieo, Zaleszezyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

Pora nocna jest oznaczoną lam kam i. Czas środkow oeuropejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W m ieście wydają biletj 
jazdy . „Zwykłe bilety A jencja  dzienników J. Pt. Sokołowski w pasażu Hausmatma 1 8 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe  
i w szelkiego innego rodzaju bilety, taryiy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazay i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (u lica  
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

C E J f J f l  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 24. stycznia 1902.
I .  A kcye za  sztuk ę.

Banku hip. gal. p 200 zł. (400 kor.)
Ex dm dende 20 kor.....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po z \  200 (400 kor.) . . . .  

Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ........................................

Ko I. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z j.0°/o 

>, „ 4 V /o  M los. w 50 1.
„ „ „ 4% „ 601. po 200 k.

kraj. 4%°/0 „ los. w 51 1
„ 4°/, „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 °/0
los. w 41% l a t .............................
4°/, los. w 56 l a t .......................

I I I .  O blig i za 100 kor.
• a l.  funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 

u » „ 4V,»/o (3 em.)
» n « (4 om.) 4°/0

Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o w- a- ’ r- 1873

„ 4°/o P° 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4 °/0 po 200 kor.
„ „ „ 4 %°/o „ 2 0 0  „

IY . L osy .
M. Krakowa po zł. 2u (40 kor.} 
M. Stanisławowa po zł 20 (40 kor.)

Y . M onety.
Bukat e e s a a sk i..................................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

K. h. | K. h.
525 — 540 —

płacą | żądają
waluta koron.

350 -  

424 — 

550 —

400 —

109 50 
97 60
91 20 
99 70
92 50

93 30

93 50 
92 70

97 70 
101 50 
101 —  

99 60 
92 — 
92 25

93 80 
87 90 
97 50

74 —

11 17
18 90 

250 -  
252 10 
117

380

430

560 
100

350 —

420

98 30 
91 90 

100 40 
93 20

94 20 
93 40

98 40

101 70 
100 30 

92 70 
92 95

94 50 
88 60 
98 20

80 -

U  35 
19 15 

254 -  
254 60 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. stycznia 1902,

A . O gólny d łu g  pań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .............................................100.70
lu ty -s ie r p ie ń .............................................100.65

Jednolity '.ług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee .............................................100.65
k w ie c ie ń -p a źd z ien u k ............................100.65

płacą żądają

100.90
100.85

100.85 
luO.85

płaca
191.50 
1 4 6 . -
175.50 
2 2 6 . -  
226.—
299.50

żadaią.
193.50 
1 4 7 . -
176.50 
2 3 0 . -  
230.—
301.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................................

Austr. renta w wal. kor. wolna ad 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. O błigacye k o lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (osteinp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł- 5% pr.................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...........................

Kol. Are. Albrechta znijsOO zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Ko! Czeskiej zacli. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 pr. .  .......................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln, za 400 kor.
4 pr............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr.....................

D . D łu g  p ań stw a (krajów korony 
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.

n ,  n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.......................................  . .

Węg. oblig. prbp. za 100 zł. 4% pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4»/.
„ poż. prerii, za 100 zł. (200 kor.)
H n n za 50 zł. (100 kor.)

E. Obłigacye indemnizaeyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r ..............................94.90

F . In ne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . . . . . . . .
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.................................................. 102.30

120.50 120 75

97.50 98.70

97.75 98.75

117.75 118.75

496.50 498,50

122.25 123.25

9 8 . - 98.80

425.— 4 2 7 . -

lejowe).
110.— —.—

98.50 99.50

98.40 99.40

95.— 96.—

97.30 98.30

9 7 . - 9 8 . -

J 17.50 — .—

węgierskioj).

9 6 . - 96.20
101.30 102.30
152.50 153-50
182.75 183.75
182.75 183.75

275.75
106.50

9 4 . -

95^90

277.75
107.50

94.80

103.30

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................................................

Poż. serb. prem. za 100' frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne Oblig. hipot. i 
(za 100 zł.;-Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziom. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n j, j, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziein. los 5 pr.
>* „ los 4 pr.

Gal. ake. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
i, „ „ los 50 la t 4 l/a pr.
„ „ „ „ 3  60 lat za 200 kor.
4 pr.............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ ,, „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 1/, pr. 5 1 lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 pr....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 łat za 200 kor. 4 Ł/2 pr. 

Banku kr. losy 57 '/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

II. O błigacye z prawem pieni 
za 100 zł. nain.

Czeskiej koloi półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr...................... .....
Tow. żegl.par. po Dan. Era, r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ „ n u n ,, 1887 4 pr.
,, „ ii ii n ,, 1888 4 pr.
,i >i ii i, „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .............................................

Gal. kol. lok. wseliod. za 1011 zł, 4 pr. 
Węg.g-al. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

ii „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palify 40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

9 4 . - 94.80
97.50 98.40

88.50 8 9 . -

8 2 .'- 8 4 '.-
104.25 105.25

listy dłużne

95.60
262.50 264.50
255.— 256,50
103.— 104.—

94.50 95.—
109 50 110.—

97.75 98.75

9 1 . - 92.—
92.50 93.—
93.80 94.30
9 4 . - 94,50

99.7-5 100.50

101.40 1 0 2 . -

99.25 100.—
92.25 98.25
90.60 100.60
99.60 100.60

szeustwa

105.65 106.65
111.— 111.80

99.60 100.40
100.— 100.80
100.— 100.80
99.80 100.80

8 9 . - 9 0 . -

96.60 97.60

106.45 107A5
106.20 107.20

95.10 96 —

18.50 19.50
404 — 406.—
166.— 170.—

85.— 89.—
75.— ,79.—
73.— 77.—

1 8 0 - 188.—
58 — 55 —

płacą żądają
27.50 29.—
91.— 05.—

229.— 238.—
82.— 86.—

2 2 5 . - 2 4 0 . -

ISA-— 224^—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/2 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . A k cye banków (za sztukę).

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 263.50 264.50
Peą^t. banku handl. 500 zł. . . .  2635.— 2545.— 
Zaktad kred. dla handlu i przem. . — — .—
iVęg. banku kredyt. 200 zł. . . .  672.— 673.—
Dolno austr tow. esk. 500 zł. . . . 498.— 500.—
Galic. banku hipot. 200 zł..................... 535.— 638.—

„ ,, dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 420.50 421.50

„ Austro-węg. 1400 k.....................  1605.— 1615.—
„ Związk. (\Jnionbank) 200 zł. . 551.— 553.—

Czeskiego banku związkowego 100 ^ł. 246.— 247.— 
Zivnosteńska banka 100 zł..................... 263.50 214.58

L .  A kcye Przedsiębiorstw transport# wysk.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 398.— 4#4.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 305.— 320.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540.— 5560.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 556.— 560.— 
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł......................... —.— —.—
„ południowej 200 zł............................ —.— —.—
„ weg. galic. I. 200 zł........................  423.— 427.—

Austr. ło w . żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 827.— 831.—

M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowyth.
Tow. kopalń yęgla w Briii 100 zł. . 727.— T33.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 890.— 900.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 411.75 412.75 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1460.— 1478.—
Sehodniey 500 kor....................................  1230.— 1240.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. Kop. węgla 70 zł. . . 430.— 440.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.17*/, 117.821/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr . 239.22% 239.40
Paryż za 100 franków . . . 95.25 95.35
Petersburg za 100 rubli 5% p r .  —.—
Niemieckie b a n k i ................................. 117.25 117.60
Włoskie b a n k i ..................................  92.95 93.15
Francuskie b a n k i ............................  94.65 94.85
Szwajcarskie b a n i u .......................  94.65 94.85

O. W A L U T Y .
Dukat cesarsk i..........................................11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złuta moneta — .— — .—
20-frankowka .................................... 19.02 19.05
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23.44 23.53
Rosyjski półim peryał.......................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.17% 117.32%
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.20 93.4(
R u b le ................................................. 2.52%  2.53%

Sokal i Lilian i)om bankowy i kantor wymiany
Zlecenia- z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą baz doliczenia prowizyi.

Jako pewoą i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4Ś°|r, oblifę. pożyczki :n. Lw^wa,i° |0 oblig. pożyczki m. Lw owa.



L. cz. E. 2089/1 (8) (454 8 - 3 )
Dnia 26. lutego 1902 o godz 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze IY. sądu 
tutejszego, licytacja 1) 4 24 części realności 
lwh. 488 w Mielcu na 102 kor. 64 hal. i 2) 
3/9 części realności lwh. 489 w Mielcu na 
38 kor. 73 hal. ocenionych.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 68 kor. 42 hal., ad 2) 
25 kor. 82 bal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrżeć można w Sądzie 
tutejszym w biurze Nr. IY.

Takie prawu, w obec kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pra^a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IY 
Mielec, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. E. 179/1 (6) (497 3 - 3 )
Na żądanie Austr. centr. Banku kred. 

ziemskiego we Wiedniu, zastąpionego przez 
adw. dra Kwiatkowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 4. marca 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie mżij wymienionym, w 
biurze Nr. 51, licytacya majętności Duńkowi­
ce lwh. 27 ks. gr. dla większych posiadłości 
obwodu przemyskiego objętej, Jakóba Bleiche- 
ra własnej, wraz z przynależnościami, składa- 

jącemi się z inwentarza żywego i martwego 
Nieruchomość, wystawiona na licytację, 

jest ocenioną wraz z budynkami na 25858! 
kor., przynależności zaś na 10.776 kor.

Najniższa cena wynosi 179,571 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. B. 1543/1 (5) (455 3 -3 )
Dnia 28 lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IY. są­
du tutejszego, licytacya a) 3/16 części 
realności lwh. 241 na 375 koi', i b) połowy 
realności lwh. 242 w Mielcu na 200 kor.
ocenionych.

Najniższa cena niżej, której.sprzedaż nie 
nastapi, wyncsi ad a) 187 kor. 50 h a l , ad
b) 100 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejr~eć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd po- ii ;owy, Oddział IV.
Mielec, dnia 23. listopada 1901.

„Gazeta Lwowska" Nr. 19 z

L cz. E. 505/1 (4) (475 3 -  3)
Na iądanie firmy A. Mattausch & Sohn, 

odbędzie się dnia 28. lutego 1902 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12, licytacya '/s real­
ności 1. k. 24 lwh. 33 w Andrychowie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4256 kor.

Najniższa cena wynosi 2128 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. E. 1340/1 (6) (561 2 - 3 )
Na żądanie Karola Błaszczaka w Ma- 

gierowie odbędzie nię dnie, 20. lutego 1902 
o godzinie 10 przed południpm w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. I. w Nie- 
mirowie licytacya realności lwh. 232 i 278 
ks. gr. dla gminy kat. Magierów objętych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 93 kor. 33 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymien:onym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powDtowy, Oddział IY.
Niemirowiee, dnia 4. stycznia 1902.

L. ez. E. 116/1 (13) (553 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredytowego ziemskiego we Wiedniu zastą­
pionego przez adw. Dr. Ozaykowskiego odbę­
dzie się dnia 25. lutego 1902 o godz 10 
runo w Sądzie niżęj wymienionym w biurze 
Nr. 51, licytacya dóbr Matnów lwh. 1217 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. obwodu 
objętych wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z budynków.

Nieruchomość Matnów wystawiona na 
Leytacyę jest ocenioną na 41417 kor. 44 hal. 
przynależności zaś na 5135 kor.

Najniższa cena wynosi 31034 kor. 96 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźnie, przy wyznaczonym terminie li­
cytacyjnym, inaczej roszczenia co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być już ze skut­
kiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie aa 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądów* pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, duia 3. stycznia 1902.

L- cz. E. 1749 1 (6) (563 2 - 3 )
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 14. lutego 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 302 ks. 
gr. gm. kat. Międzyhorce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniopą na 905 kor.

Najniższa cena wynosi 603 kor. 33 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyidzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie-

dnia 25 . stycznia 1902 .

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia krńrych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nijej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. E 1760/1 (6) (564 2 - 3)
łs'a żądanie Zakłada kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 14. lutego 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya i 8 części realności 
lwh. 372 ks. gr. gm. kat. Łany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 339 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 34 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wgruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doaumenia (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, orotokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzia 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomuści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. E. XVII. 1173/1 (16) (546 2 - 3 )
Dnia 13. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr VI. sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 628/rII. 
ks gr. m. Lwowa przy ul. Gabryelówka 1. 
or. 9 położonej, z przynależnościami.

Dom oceniono na 5569 kor. 70 hal w. 
k., przynależności na 2604 kor. 72 nai. w. k.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 5569 kor. 70 hal"

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenia przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w Oddz. N r.'X V II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być j ż ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy S. f., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz. E. XX. 1290/1 (16) (545 1 - 3 )
Na żądanie p. Juliusza Kapralika we 

Lwowie odbędzie się dnia 28. marca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali Nr, VI. licytacya real­
ności pod lk. 522% lwh. 419/III. ks. gr. gm. 
m. Lwowa przy pl. Krakowskiem 1. 2 położo­
nej z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę to jest budynki i grunt podbudowla- 
ny są ocenione na 34.166 kor. a przynależno­
ści na 736 kor. czyli razem na 34.902 kor. 
po potrąceniu zaś wartości służebności na 
realności tej ciążącej oszacowanej na 200 kor. 
pozostaje 84.702 kor.

Najniższa cena wynosi 17.351 kor. poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta nuże każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wanir jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i .fie wskażą temuż sąduwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. E. 1197/1 (3) (586 1— 3)
Dnia 4. lutego 1902 o godz.. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III., licytacya realności wyk. 
hip. 1806 gm. Kamionka strnmiłowa.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
9000 kor.

Najniższa cena 4500 kor., poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki iicytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni żuj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka s t r , 2. stycznia 1902.

L. cz. E. II. 793/1 (13) (573)
Dnia 17. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. VI. sąd,u 
tutejszego, licytacya realności pod lk. 1489’/4 
w-j Lwowie położonej obj. lwh. 1674 Dz. 1, 
ks. gr. gm. m. Lwowa (1. orj. 22 ul. Dwer­
nickiego z przynależytośeiami.

Dom z p/zynalezytościami oceniono na 
54.865 kor. 08 bal. w tern przynależności 
na 1704 kor, 40 hal. a służebności na 440 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 27.639 kor. 64 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. E. 2610/1 (4) (591)
Dnia 10. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności obj. lwh. 788 
ks. gr gm. kat. Steeowa z przynaieżytościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 490j kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 326 kor. 66 hal.
" Warunki licytacyjne i inne cduośae do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 3’

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutaiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 14. stycznia 1902.



L. cz. E. 2562/1 (4) (592)
Dnia 10. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. Iwb. 1242 
ks. gr. gm. kat. Stecowa z przynależytościami.

Nieruchomość tą oceniono na 480 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 286 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr 3.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 14. stycznia 1902.

L. cz. E. 810,1 (3) (513)
Dnia 17. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
lwh. 3 ks. gr. gm. Mechowiec objętej, Woj­
ciecha Bogacza własnej wraz z przynależ ao- 
ściami,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2842 kor. z przynateinościai 
o wartości 142 kor.

Najniższa cena wynosi 1895 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w Sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(1 k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Kolbuszowa, dnia 20. grudnia 19 4 .

L. cz. E. 3547/1 (3) (584)
Dnia 10. lutego 1902 godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się, licytacya realności 
lwh. 382 gm. Dobrotów składającej się z par­
celi bud. lkat. 223 i pgr. llkat. 90/1, 90/2, 
91/2, 92/2, 93 i 1756/4 wraz i  przynależno 
ściami.

Nieruchomość, ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 230 kor., przynależno­
ści zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 206 kor. 67 bal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę.po 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy .sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu rużi-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzinł III.
Delatyn, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. E. 732/1 (3) (600)
Na żądanie Aftanazego Borszczakow- 

skiego, gospodarza w Manastercu, odbędzie 
się dnia 11. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Zurawnie, licytacya połowy 
realności wyk. hip. i. 577 ks. gr. gm kat. 
Manasterzec objętej.

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę jest ocenioną na 80 kor

Najniższa cena wynosi 53 kor. 33 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Źurawno, dnia 10. stycznia 1902.

L  cz. E. 1516 1 (4) (589)
Dnia 13. lutego 1903 godz. U  przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya 1/4 części realności lwh. 
1, 2/8 części lwh. 2 i 2/16 ezęści lwh. 3 ks. 
gr. gm. Bukowina.

Powyższe części realności oceniono na 
1330 kor. 21 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 886 kor. 80 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie pvawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mowy targ dnia 10. grudnia 190!.

L. cz. E. 65/2 ( ! )  (590)
Dnia 17. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 8 są­
du tutejszego, licytacya realności objętej wy­
kazem hip. 1. 381 ks. gr. gm. kat. Orelec z 
przynależnościami.

Nieruchomość tą oceniono na 1009 kor. 
44 hal.

Najniższa cena niżej, której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 672 kor. 96 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach bgo postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 10. styeznia 1902

L. cz. E. 986/1 (6) (596)
Na żądanie Kasy oszczędności w Ropczy­

cach, odbędzie się dnia 28. lutego 1902 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya re 
alności lwh. 244 i 766 ks. gr. gm. kat. 
Ropczyce.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 244) na kwotę 1402, ad 766) 
kwotę 206 kor.

“Najniższa cena wynosi ad 244) kwotę 
701 kor., ad 766) kwotę 137 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, n 'W ‘1 chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyę, byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić" do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. E. 500/1 (5) (627)
Na żądanie Nusema Zuckva w Ulano­

wie, odbędzie się dnia 29. stycznia 1902 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. II.,j licytacya połowy 
realności 584 ks. gr. gm. Ulanów wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 125 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej 'wymienionym, biuro Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przezprzybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, 9. stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 8 98 (222) (612)

W konkursie Berła Berglasa wyznacza 
się celem likwidacyi i uporządkowania dodat­
kowo zgłoszonych wierzytelności tudzież ce­
lem powzięcia uchwały co do wniosku wydzia­
łu wierzycieli o wyłączenie z inwentarza ma­
jątku konkursowego niektórych sprzętów do­
mowych, odzieży i kosztowności audyeneyę 
ca dzień 29. stycznia 1902 godzinę 9 przed 
południem w biurze Nr. 15.

Komisarz konkursowy.
Tarnów, dnia 13. stycznia 1902.

L. cz. S. 8/00 (103) (595)
W sprawie konkursowej Edwarda Kwiat­

kowskiego, wyznacza się do ustalenia roszczeń 
zarządcy masy i jego zastępcy o wynagro­
dzenie i zwrot kosztów audyeneyę na dzień 
31. stycznia 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie tutejszym i wzywa się na tę 
audyeneyę wierzycieli konkursowych. 

Podhajce, dnia 19. stycznia 1902.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 2318 (338 3—3)

K O N K U R S ,
Na sadzie uchwały Rady miej­

skiej z dnia 20. grudnia 1901 ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę we­
terynarza miejskiego.

Z posadą tą, która nadaną zosta­
nie prowizorycznie połączona jest pła­
ca roczna w kwocie 480 kor.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wykazać się świadectwami ukończonych 
studyów, tudzież metryką chrztu że 
nieprzekroczy! 40 lat.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy w a s i ć  do dnia 15. lutego 
1902 do Urzędu miejskiego w Bóbrco.

Bobrka, dnia BI. grudnia 1901.

L. 32 (339 2— 3)
Ogłoszenie konkursu 

Wydział powiatowy w Stryju roz­
pisuje konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Tucholce, z pła­
cą roczną z funduszu powiatowego w 
kwocie 1200 kor. i ryczałtem na ko­
szta podróży ustanowionym przez Wy- 
dz!ał krajowy w rocznej kwocie 800 
koron.

Okręg sanitarny obejmuje miejsco­
wości : Annaberg, Felizienthal ze Smo-

rzem górnem, Grabowiec skolski, Ho- 
łowiecko, Hutar, K&lne, Karlsdorf, Kli- 
miec, Orawa, Orawczyk, Pławie, Pohar, 
Ryków, Smorze dolne, Smorze miaste­
czko, Tucboika, Tysowiec, Wysłów i 
Zupanie razem 19 gmin z ludnością 
11030 na obszarze 330 kim. kwadra­
towych

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej świadectwem c. k. leka­
rza powiatowego, wykazać s ię :

1) prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplomem doktora medycyny 
upoważniającym do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej,

3) świadectwem moralności,
4) znajomością języków krajowych 

i przynajmniej dwuletnią praktyką wT 
zawodzie lekarskim.

Lekarz okręgowy w Tucholce bę­
dzie miał obowiązek utrzymywania apte­
ki domowej.

Obowiązki służbowe określa instru- 
keya służbowa z dnia 31. grudnia 1891 
Dz, u. kr. z roku 1891.

Posada zostanie nadaną na 1 rok 
prowizorycznie, poczem dopiero po my­
śli §. 8 ustawy z duia 2. lutego 1891 
Nr. 17 dz. u kr. może nastąpić sta­
bilizacja.

Podania ostemplowane marką stem­
plową należy wnosić do dnia 1. marca 
1902 roku.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 4. stycznia 1902.

L. 13067 (550 2 - 3 )
K O N K U R S  

Są do obsadzenia posady kancelistów:
a) przy sądzie powiatowym w Dąbrowej 2 po­
sady, zaś przy sądach powiatowych b) w Brzo­
stku, c) w Limanowej, d) w Liszkach, e) w 
Niepołomicami, f )  w Tyczynie, g) w Podgó­
rzu, h) w Gorlicach po jednej posadzie.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dlajwysłużonycli 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 26. lutego 1902 do Prezy- 
dyum sądu ad b) b) obwodowego w Jaśle, 
ad d) e) gj krajowego w Krakowie, ad f  j 
obwodowego w Rzeszowie, ad a) obwodowego 
w Tarnowie, ad c) obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 20. stycznia 1002.

L. 4/902. (549 2—3)
K O N K U R S .

0. k. Izba notaryalna we Lwowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na opróżnioną przez 
śmierć c. k. notaryusza ś. p. Antoniego Gros­
sa posadę c. k. notaryusza w Zaleszczykach 
i wzywa wszystkich tych, ktrózy mają chęć 
ubiegać się o nadanie im tej posady, wzglę­
dnie innej przez obsadzenie tej posady w o- 
kręgu tutejszej c. k. Izby notaryalnej opró­
żnić się mającej, aby swe należycie adstruo- 
wane podania do dnia 15. lutego 1902 roku 
do podpisanej c. k. Izby notaryalnej wnieśli.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 18. stycznia 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 19/2 (2) (607)

OBWIESZCZENIE.
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 20 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 21. stycznia 1902 artykuł pod tytu­
łem: „Galgotzy w obec ludności cywilnej" 
cały strona 3 łam. 3 i 4 zawiera znamiona 
występków z §§. 491 u. k. oraz art. IV. i V. 
ustawy z dnia 17. grudnia 1862 N 8/63 Dz. 
p. p., że zakazuje się rozszerzanie tych arty­
kułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 23. stycznia 1902

Kuratele.
L. cz. P. 488/1 II )  (113 3—3)

Stanisław Repeć stolarz z Tarnowa mar­
notrawcą uznany a Władysław Stanczykie- 
wicz z Gumnisk kuratorem jego ustanowiony 
został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20- grudnia 1901.
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L. cz. P. 487/1 (3) (93 3— 3)

Iwana Peresady z Brzeżan uznano mar­
notrawcą, kuratorem jego Kazimierz Dromi- 
recki z Brzeżan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 30. listopada 1901.

L. cz. P. 365/1 (8) (16 3—8)
Agnieszkę vel Agatę Mędrala z Łąki 

uznano marnotrawczynią kuratorem jest Jędrzej 
Piekło z Łąki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. P. 364/1 (8) (44 3 - 3 )
Szczepan Kosturek z Rzeszowa uznany 

umysłowo chorym. Jego kuratorem jest Mar­
cin Przeźnikiewicz z Bud ad Rzeszów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Rzeszów, 17. grudnia 1901.

L. cz. L. 13/1 (4) ( (27 3 - 3 )
Maryę Proskurnieką z Uścia oddano 

z powodu choroby umysłowej pod kuratelę. 
Kuratorem ustanowiono ks. Juliana Proskur- 
niekiego z Uścia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. L. 13/1 (11 3 - 3 )
Annę Kiszka córkę po Wojciechu Kiszce 

z Ohrząstówki uznaje się z powodu niedołę­
stwa umysłowego, niewłasnowolną a kurato­
rem ustanawia się Jędrzeja Gardzinę z Chrzą- 
stówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 16. grudnia 1901.

f . cz. L. 17/1 (5) (21 3 - 3 )
HnatPedorczuk z Czarnokoniec wielkich 

uznany został za marnotrawcę. Kuratorem 
ustanowiono Letza Danyłyszyna z Ozarnoko- 
niee wielkich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 21. grudnia 1901.

L. cz. IV. 94/89 (6) (94 8 - 8 )
Zawieszoną nad Leśkiem Hrycak vel 

Koza z Cebłowa z powodu marnotrawstwa 
kuratela znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 31. października 1901.

L. cz. P. 58/1 (9) (119 3 —3}
P. Józef Krupa uznany uchwałą c. k. 

Sądu obwodowego w Brzeżanach z 23. maja 
1901 marnotrawcą, a kuratorem jego jest p. 
adw. dra Sehwagier z Podhajec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział (III. 
Podhajce, dnia 15. sierpnia 1901.

L. cz. P. 186/1 (1) (143 3— 8)
Katarzynę Walkowiczównę ze Smolić 

uznano głupkowatą, kuratorem ustanowiono 
Tomasza Grządziela ze Smolić.

C. k. Sąd prwiatowy, Oddział I.
Zator, 6. grudnia 1901.

L. cz. P. 288/1 (7) (168 3—3)
Domka Borowska żona Jakima z Łano­

wiec uznana została umysłowo chorą a kura­
torem jej ustanowiono Jakima Borowskiego 
z Łanowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 26. czerwca 1901.

L. cz. P. 393/1 (11) (169 2 - 3 )
Mikołaja Stachów z Łosiacza uznano 

marnotrawcą, a kuratorem zamianowano dla 
niego Wojciecha Walidudę, gospodarza z Ło- 
siaczka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 10. września 1901.

L. cz. A. 9/1 (6) (197 2 - 3 )
Agnieszka Bierniak z Białego Dunajca 

oddaną została pod kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Bar­
tłomiej Bierniak z Białego Dunajca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 21. października 1901.

L. cz. P. 297/01 (4) (173 2 - 8 )
Maryę z Groszków Kazimierzową, wła­

ścicielkę realności w Jarosławiu uznano mar­
notrawczynią, a dr. Grabowskiego adw. w Ja­
rosławiu ustanowiono jej kuratorem ze sub­
stytucją Franciszka Wiśniowskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jarosław, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. P. 395/1 (10) (170 2 - 3 )
Józefa Skwirezyńskiego, syna Wojciecha 

z Juryampola uznano marnotrawcą, a kurato­
rem zamianowano dla niego Michała Szan- 
drowskiego, gospodarza z Juryampola.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 12. września 1901.

L. cz. L. 10/1 (5) (196 2—3)
Antoni Ziober z Zakościela uzna.no umy­

słowo chorym, a kuratorem tegoż Hipolit Zio­
ber z Zakościela ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 10. listopada 1901.

L. cz. P. 297/1 (2) (199 2 - 3 )
Wasyl Hrabar, syn Łukasza z Horo- 

żanki uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiony Ołeksa Sadłowski z Horożanki. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 26. listopada 190J.

L. cz. I. 15/1 (3) (270 2— 8)
Łucya Jasińska z Paszyna uznaną zo­

stała umysłowo niedołężną
Kuratorem Tomasz Oleksy z Paszyna. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 17. grudnia 1901.

L. cz. P. 158/1 (4) (285 2 - 3 )
Dla uznanej za marnotrawną Maryi Ur- 

dowej ustanawia się w miejsce dotychczaso- 
wegd kuratora Michała Ostrowskiego kurato­
rem Wasyla Hureja z Milika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 19. listopada 1901.

L. cz. P. 26/1 (2) (275 1—3)
Oleksa Romanków z Nowosiółek został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiono Dmytra Tarnawskiego z Nowosiółek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. P. 110/1 (1) (274 1 - 3 )
Maryannę Michańską córkę Katarzyny 

w Jodłowej uznaje się za głupkowatą, kura­
torem dla niej ustanawia się Bronisława Piek- 
aika z Jodłowej.

’ G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 19. grudnia 190:.

L. cz. P. 338/01 (5) (216 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła­

sza że Józef Czermak gospodarz gruntowy 
z Łękawki jako umysłowo chory pod kuratelę 
poddanym i Jan Czermak z Łękawki jego 
ku ratorem ustanowionym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 28. września 1901.

L. cz. 8 1 (4) (225 1— 2)
Abraham Heller z Zaborowa uznany za 

obłąkanego.
Kuratorem ustanowiono Izraela Hellera 

z Zaborowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radłów, 29. listopada 1901.

L. cz. P. 309/1 (5) (192)
Franciszek Popielarz, gospodarz z Przed­

borza uznany umysłowo chorym, kuratorem 
ustanowiono Jędrzeja Drausa tamże.

Sąd powiatowy,
Kolbuszowa, 25. listopada 1901.

L. cz. P. IV. 982/1 (1) _ (273)
Chema z Sałabajów Łabacz z Żukowa 

uznana marnotrawczynią, kurator Petro Ła­
bacz z Żukowa

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, 9. grudnia 1901.

L. cz P. 191/00 (3) (249)
Wojciech Niziński z Wieliczki umysło­

wo chory, kurator Piotr Niziński z Wieliczki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 6. sierpnia 1900.

L. cz. I .  1/1 (1) (240)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do powszechnej wiadomości, źe Marcela 
z Thielów Rosinkiewicz właścicielka dóbr 
„Część Worwolińce" i Część Worwolińce 
„Swiętojaszczyzna“ tudzież połowy dóbr „No­
wosiółki kostiukowe*1 została z powodu mar­
notrawstwa pod kuratelę oddaną.

Kuratorem mianowany Maciej Śliwiński 
z Nowosiółki Kostiukowej.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 21. września i 9 0 i.

Rozmaite obwieszczenia.
L. dz. hip. 1009/1 (533 8—3)

Niewiadomemu z życia i miejsca poby­
tu p. Andrzejowi Małeckiemu, w sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Źydaczowie przeciw niemu o wykreślenie nie­
usprawiedliwionego pronotowanego prawa za­
stawu dla sumy 300 zł. m. k., czyli 315 zł. 
a. w. ze stanu biernego realności, objętych 
w. 1. 853 i 1248 ks. gr. gm. kat. Żydaczów, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18. gru­
dnia 1901 1. dz. hip. 1009/1 z terminem na 
dzień 14. lutego 1902 o godzinie 9 przed 
południem.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Andrzej 
Małecki przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw., kuratora w osobie p. 
Jana Ficalowicza w Źydaczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. An­
drzeja Małeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. A. 361/1 (6) (516 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Medenieach 

Oddział II. podaje do wiadomości, że dnia 7. 
października 1901 zmarła w Radeliczu Cha- 
ryna recte Charatyna Czopek nie pozostawiw­
szy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku tej­
że, przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiego bądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do tego spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu, 
i wykazali swe prawa dziedziczenia,- wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tym czaso­
wo Piotra Ohomiaka kuratorem spuścizny u- 
stanowiono, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany którzy oświadczą się dziedzicem, tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś częśó 
spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 30. grudnia 1901.

L. cz. Prez. 5/26 R. S./2 (540 3— 3)
E D Y K T.

0. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i pieniądze do niewiado­
mych właścicieli należące, jako to:

Vr. 2622/00 1 widelec i 1 nóż z chiń­
skiego srebra i atłasowa mantylka.

1. 0. 58/1552/97 kwota 5 zł.
I. C. 46/1226,97, zegarek srebrny z me­

talowym łańcuszkiem.
I. 0. 381151/94, złota branzołeta war­

tości 24 zł.
Vr. 2715/00, srebrny zegarek pojedyn­

czo kryty z takimże wisiorkiem.
I. B. 15/1361/96, 2 zegarki srebrne i 

łańcuszek, trzy kartki zastawnicze kasy oszczę­
dności w Stanisławowie 1. 6688, 7089 i 7686, 
pierścionek złoty, sygnet, 2 złote obrączki 
ślubne, 1 złoty pierścionek męski z kameą 
wiśniową, złoty pierścionek męski grawiro- 
wany z koralem, złoty pierścionek męski z 
imitowanym turkusem, złoty pierścionek dam­
ski grawirowany z czerwonym kamykiem i 
broszka posrebrzana we formie wieżyczki z ka­
m yk a m i, wszystkie te przedmioty w skórzanej 
torebce.

Vr. 384/98, kwota 1 zł. 31 et., zegarek 
srebrny i pierścionek złoty pęknięty.

Vr, 323,99, srebrny nóż i srebrna ły­
żka znaczonych literami B. R.

I. 0. 1/17/95, 3 kartki zastawnicze lwow­
skiego zakładu zastawniczego, R. Ostrowskiej 
Nr. 6540, 7408 i 492i, tudzież 4 zegarki 
srebrne podwójnie kryte i jeden zegarek dam­
ski srebrny w pojedyńezej kopercie.

Vr. 853/99, pugilares z kwotą 12 zł.
93 ct.

Vr. 1704/99 cukierniczka srebrna.
I. B. 15/1361/96, 3 kartki zastawnicze 

kasy oszczędności w Stanisławowie Nr. 6688, 
7089 i 7686.

I. O. 1/17/95, 3 kartki zastawnicze lwow­
skiego zakładu zastawniczego, A. Ostrowskie­
go Nr. 7408 i 4931.

I. C. 36/1072/95, zegarek srebrny.
I. G. 47/14-70/95, obrączka złota.
I. 0. 11/291/95, zegarek srebrny o je­

dnej kopercie cylinder, srebrny łańcuszek z 
monogramem H. H., pierścionek złoty z ko­
ralem,

Vr. 2822/00, prześcieradło z obciętym 
znakiem, ręcznik czerwono znaczony lit. E. B. 
chusteczka do nosa czerwono znaczona mono­
gramem J. J., kapa czerwona z żółtym szla­
kiem. serweta im itacja gobelinu, odcięty dół 
od płaszcza zimowego, 4 noże chińskie, srebro 
ze znakiem R. i 5 worków znaczonych M. H.

Vr. 2339/99, złota branzołeta.
Vr. 2164/99, pierścionek złota z bry­

lantem.

Vr. 183/1, łyżeczka z chińskiego srebra.
Vr. 2328/1, pulares z kwotą 23 koron 

71 hal.
Vr. 1869/1, damski płaszczyk z kołnie­

rzem z krymskich baranów i damska czapka 
z takichźe baranów.

Wzywa się tedy niewiadomych Właści­
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej" licząc, swoje prawa w ła­
sności przed sądem udowodnili, w przeciwnym 
bowiem razie, wyż poszczególne przedmioty 
jako przepadłość traktowane będą.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz. Og. II. 8/2 (1) (574 2 - 3 )
Przeciw nieobecnemu dr. Jakóbowi Reis­

sowi, adw. przedtem we Lwowie, wniósł Ru­
bin Leon Gotteunmann, kupiec w Brodach, 
przez adw. dr. Alberta Schaffa w Brodacli 
skargę o 4400 kor. z pn,

Ponieważ audyeneya odbędzie się dnia 
30. stycznia 1902 godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Zygmunt Lilienfeld 
we Lwowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 9. stycznia 1902.

L. cz. A. 77/1 (4) (567 2—8)
Sąd powiatowy w Muszynie podaje do 

wiadomości, że Mojsej Dubniański zmarł 1. 
marca 1901 w Dubnem i pozostawił rozpo­
rządzenie ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu powołanych z usta­
wy jako dziedziców Ilka, Anny i Julianny 
Dubniańskich me jest znanem, wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzony ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i ustanowionym dla nich kurato- 
Teodorem Dubniańskim w Dubnem.

Muszyna, 25. października 1901.

L.. cz. 0. 3/2 (1) (581 2—3)
Przeciw Reizli Klotz i Salamonowi Thu- 

nowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Samuela Kornfelda po­
zew o uznanie go za właścicieli realności 
lwh. 108 gm. Wola brzostecka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na 23. stycznia 1902.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nych, ustanawia się p. Lazara Lichta w Brzo­
stku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 14. stycznia 1902

L. cz. G. 4/2 (1) (582 2 - 3 )
Przeciw Katarzynie z Siarlowskich Je­

żowej, przedtem w zamieszkałej w Siedliskach, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Siarkowskiego ze Siedlisk po­
zew o zapłacenie kwoty 215 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
28. stycznia 1902 o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Celein strzeżenia praw tejże Katarzyny 
Jeżowej, ustanawia się p. Grzegorza Syno- 
mieckiego w Siedliskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Jeżową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 18. stycznia 1902.

L cz. T. II. 5/00 (6) (352 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu wdrażając na prośbę Eti Schapiro- 
wej, postępowanie amortyzacyjne wzywa ni­
niejszem posiadacza zaginionego weksla z d a ­
ty Jagielnica, 2. m arca 1897 na 100 złr. o- 
piewającego przez Herscha Schapirę vel Gold- 
haber wystawionego, przez Adolfa Antonie­
wicza akceptowanego, w sześć miesięcy od 
dnia wystawienia płatnego, by w ciągu 45 
dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc, takowy Sądo­
wi tutejszemu tem pewniej przedłożył, ileże 
w przeciwnym razie na ponowne żądaaie pro­
szącej E ti Sz pira weksel ten za amortyzo­
wany uznany będzie.

Tarnopol, dnia 28. czerwca 1901.
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L. cz. Cg. II. 14/2 (2) (433 2—8)1
Przeciw nieobecnemu Fryderykowi Plat- 

tnerowi właścicielowi dóbr Biała w powiecie 
Czortkowskim położonych wniosła Zofia Piat- 
tner imieniem własnem, tudzifż nieletnich 
dzieci Stefana Fryderyka i Anny Plattnerów 
przez adw. dra Zygmunta Lisiewicza we 
Lwowie pozew o rozdział od stołu i łoża o 
alimentaeyę.

Pierwsza andyencya ugodowa odbędzie 
się dnia 6. lutego 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 29.

Ustanowiony dla strzeżenia p aw po 
zwanego kurator dr. Konstanty Lewicki we 
Lwowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywiiny,
Oddział II.

Lwów, dnia 16. stycznia 1902.

L. cz. T. 7/1 (8) (552 1 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej Nr. 275 na 
imię Hodyma Mikołaj Iwana i na kwotę 13 
zł. 67 et. a. w opiewającej, aby do dni 45i 
po ogłoszeniu tego edyktu takową tut. sądów 
tem pewniej przedłożył, ileże inaczej takowi 
za pozbawioną mocy prawnej uznaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. Prez. 22267 13 N. M./l (601 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że paa 
Koman Baczyński reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 22. października 1902
1. 21162 notaryuszem w Podbużu zamiano­
wany złożywszy dnia 14. stycznia J902 przy­
sięgę służcową urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 15. stycznia 1902.

L. cz. A 122/2 (622 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Kadziechowie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla Pa- 
rijczuka z mocy ustawy do spadku Michała 
Parijczuka powołanego, ażeby w przeciągu 
jednego, roku od dn a niżej wymienionego w 
tymże sądzie wniósł oświadczenie do spadku 
gdyż inaczej rozpra-ę przeprowadzi się z jego 
kurat’ rem Pankiem Śpiewakiem i ze Spadko­
biercami do spadku zgłaszaiącymi się.

Kadziechów, 30. grudnia 1901.

L. cz. IV. 263/95 (8) (.'60 1 - 3 )
O. k. Sąd p wiat wy w Bieczu Oddział

I. ogłasza, że Maryanna Mazurek bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, dnia 
20. maja 1894 w Turzy bez potomnie zmarła.

Gdy spadkobiercy tejże sądów zupełn e 
nie są znani, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu się zgłosili i oświadczenie do spadku tego 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie pertrakta- 
cya spadkowa przeprowadzoną zostanie z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz ośw ad- 
ezenie d j spadku wn osą i tymże w m arę 
ich praw spadek przyznanym, reszta zaś 
spadku, lub gdyby się nikt do takowego n.e 
ośw adczył, cały spadek jako bezdz:edz:czny 
skarbowi Państwa na własność przeznaczo­
nym zostanie.

Kuratorem dla spadku (ego ustanawia 
Jędrzeja Gawrona z Turzy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz 30. grudnia 1901.

L. cz. IX. 285/97 18/XVI1I (580 1 - 8 )  
O. k. Sąd powiat wy w Krakowie Od­

dział XVIII. w Krakowie podaje do wiado­
mości, że dnia 25. stycznia 1897 zmarła w 
Krakowie Malka Sturmwind nie pozostawi­
wszy rozp rządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu spadkobiercy Wol­
fa Sturmwinda wzywa go, aby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia poniż wyrażone­
go zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie się dziedziczeni, w przeciwnym bowiem 
rnzie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami i z kuratorem adw. Winklerem dla 
niego ustanowionym.

Kraków, dnia 5. stycznia 1902.

L. cz. B. 1604/1 (2) (570)
W sprawie p. Stefana kr. Komorowskie­

go i Jadwigi hr. Komorowskiej w Siekierczy­
nach, toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Radomyślu przeciw Dawidowi Ne- 
chemie w Górkach o 1593 kor. ma być do­
ręczoną uchwala z dnia 28. grudnia 1901 1. 
cz. E. 1604/1 (1), którą dozwolono przymu­
sową przymusową licytacyę realności "whl. 
164 ks. gr. gm. kat. Górki objętej, Dawida 
Nechemia.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dawid Ne- 
chemie w Ameryce przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie p. Adama Adamczyka, naczelnika gm. 
w Górkach

Tenże kurator zastępywać będzie Dawida 
Nechemie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 12. stycznia 1902.

L. 7677
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan cho­
rób stadnych w Bośni i Hercegowinie
c. k. Namiestnictwo znosząc swe rozporzą­
dzenie z dnia 9. grudnia 1901 L. 184.168 
zarządza na podstawie reskryptu c. k. N a­
miestnictwa spraw wewnętrznych z dnia 16. 
stycznia 1902 L. 2061 pod względem przy 
wozu zwierząt z Bośnii i Hercegowiny do 
Galicyi co następuje :

Z powodu panującej:
1) za raz y  p o m o ru  św iń  zakazuje się 

przywozu świń do Galicyi z powiatów Bauja- 
luka, (L.) Dubica, Gradacać, Bos. Gradiska, 
Kijuć i Prujawar;

2) zarazy ospy u owiec zakazuje się 
przywozu owiec do Galicyi z powiatów Bos. 
Petrovać i Sauskimost.

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiartowa- 
nym z Bośnii i Hercegowiny do Galicyi obo­
wiązują i nadal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia 
które obowiązują od 24. stycznia 1902, kara­
ne będą podług ustawy z dnia 24. maja 
U  82 r. (Dz. p. p. Nr. 51) przy zastosowaniu 
przepisów zawartych z §. 46 ustawy z dnia 
29 lutego i dotyczącego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 12. kwietnia 1 80 r. (Dz. p. 
p. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. stycznia 1902.

L cz. I. 9/;2 (1) (597)
Przeciw nieobecnej Maryannie Czajka 

wniósł Michał Crajka z Wróblika szlacheckie­
go pozew o 400 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 28. sty­
cznia 1902 o godz. 9 rano.

Kuratorem dla niej ustanowiono Micha­
ła Boezara, który ją  będzie zastępował dopóki 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 14. styczuia 1902.

L. cz. C. III. 4/2 ( i )  (585)
Przeciw nieobjętym masom spadkowym 

po Mojżeszu Badner i Frimeeie Wiener zam. 
Badner, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kamionce strum. przez Mojże­
sza Badnera pozew o uznanie własności x/s 
lwh. 16 gm. Kamionka strum.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 10. lutego 1902 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych mas, 
mdanawia się p. dra Krówczyńskiego, adw. 
w Kamionce strum kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ne masy w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 14. stycznia 1902.

L. ez. C. II 5 2 (1) (593)
Przeciw Józefowu Pisarczykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z o 
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Jana Pisarczyka pozew o uznanie, po­
woda za właściciela parcel gr. 276/3 i 277/3 
w Biel owcach.

Na p dstawie pozwu wyznmzono au- 
dyaneyę do ustnej r z prawy na dzień 15. lu­
tego 1902 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Józefa Pi­
sarczyka, urtanawia się p. dra Marcina Buy- 
nowskiego w Filasie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Pisarczyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik.' nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 10. stycznia 1902.

F i r m y .
L. cz. Firm. 128/1 (578)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako sąd handlowy 

w Stryju będzie ogłaszał w roku 1902 wszel­
kie wpisy w rejestrze handlowym uskutecznio­
ne w czasopiśmie „Centralblat fttr die Eintra- 
gungen in das Handelsregister“, tudzież w 
„Gazecie lwowskiej" i w P o g lą d z ie  prawa 
i administracyi, natomiast wpisy do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w „Gazecie lwowskiej" i w „Przeglądzie pra­
wa i administracyi.

Stryj, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. Firm. 2200 sp. III. 180 (543)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy wpisanej już w re­
jestrze handlowym dla brm spółkowych fir­
m ie: „Wiktor Cbajes i Sp." uwidoczniono, 
dnia 19. grudnia 19 >1, iż wspólnicy brzmie­
nie tej firmy przemienili na „Schiitz i Cba­
jes" i że każdy ze spólników podpisywać bę­
dzie tę nową firmę przez własnoręczne wypi­
sanie jej brzmienia.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 22. grudnia 1901.

L. cz. Firm. 70 stow. I. 8 (542)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Towarzystwo 
zaliczkowe urzędników i sług galicyjskich 
dróg żelaznych we Lwowie, stow. zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką" zostało dnia 
8. stycznia 1902 w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych uwidocmiiinem, 
że na walnem zgromadzeniu odbytem 20. 
grudnia 1901 uchwalono zmianę §. 46 statutu 
i że ustęp pierwszy tegoż paragrafu opiewać 
ma odtąd „Członkom Towarzystwa oraz „To­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra 
kowie, jako nie członkowie, przysłużą prawo 
lokowanie w kasie Towarzystwa, wkładek 
oszczędności".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. stycznia 1902.

G. 2i Firm. 224/1 (440)
Kundmachung.

Eolomea Anselm Buschel Eiereiport- 
gesefcaft Eingetreten: Natban Biischel Han- 
delsrnaun in Kolomea, infolgedessen: Offene 
Handelsgeselscbaft seit 1. Janner 1902 mit 
Beibehs.lt der bisherigen Firma „A. Btisckel."

K. k. Kreis ais Haudelsgerieht, 
Abtheilung II.

Kol mea, am 30. Dezember 1901.

L cz. Firm. 2210 stow. II. 293 (541)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Spółka dla kultu­
ry torfów w Podliskach małych, stcwaizjażsi- 
nie zarejestrowane z ograniczoną po; ęfcą" zo 
stała dnia 21. grudnia 1901 wpisaną do re ­
jestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych i że przy tem uwidoczniono, że siedzi­
bą tego stowarzyszenia jest gmina Podliski 
małe, że stowarzyszenie opiera się na statu­
cie z dnia 30. listopada 1901, że przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest popieranie kultury 
rolnej na gruntach torfowych w okręgu spół­
ki przez:

a) przedsiębranie wspólnych melioracyi 
gruntów torfowych,

b) przez sprowadzanie wspólnie na ra­
chunek członków nawozów sztucznych, nasion 
i innych artykułów gospodarskich potrzebnych 
do prowadzenia kultury torfów,

c) pizez udzielanie członkom zapomóg 
i kredytu w celu prowadzenia kultury torfów,

d) przez wydzierżawianie na imię spół­
ki i poddzierżawianie jej członkom gruntów 
torfowych,

e) przez wyjednanie dla spółki i jej 
członków pomocy i poparcia od władz i in ­
nych korporacji, czas trwania przedsiębior­
stwa jest nieograniczony, przełi ż'-ństwo two­
rzy: zarząd składający się z trzech członków 
wybieranych przez walne zgromadzenie na 
trzy lata t. j. z przewodniczącego, sekretarza 
i kasjera, którzy zastępują i podpisują towa­
rzystwo w ten sposób, że pod firmą stowarzy­
szenia umieści swe podpisy dwóch członków 
zarządu, ogłoszenia towarzystwa następują 
przez umieszczenie na tablicy pozed lokalem 
stowarzyszenia, odpowiedzialność członków 
jest ograniczoną, członkowie odpowiadają za 
zobowiązania spółki udziałem i nadto dalszą 
kwotą do wysokości 100 koron za każdy u­

dział, udział pojedyńczy członka wynosi dwie 
korony.

Na walnem zgromadzeniu odbytem 30. 
listopada 19'B wybrano: Jędrzeja Maksymów 
rolnika w Podliskach małych przewodniczą­
cym zarządu, Tomasza Palucha, rolnika w 
Podliskach małych, sekretarzem zarządu, a 
Romana Moroz, r ln ik a  w Podliskach małych, 
kasyerem zarządu.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23. grudnia 1901.

L cz. Firm. 259/01 (526)
O b w i e s z c z e n i e

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku, ogłasza, że w rejestrze spółek zarob­
kowych i gospodarczych wpisał firmę „W iej­
ska spółka oszczędności i pożyczek w Posa­
dzie olchowskiej, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z nieograniczoną poręką".

Siedzibą spółki jest gmina Posada ol- 
chowska. Spółka zawiazała się na podstawie 
statutu z daty Sanok, 11. października 1901. 
Celem spółki jest: stazać się o materyalne 
i moralne podniesienie członków spółki.

Zarząd złożony z następujących członków:
1) Jan Zieliński, rolnik w Posadzie ol- 

cbowskiej, przewodniczący, 2) Maciej Kluska 
zastępca przewodniczącego, 3) Jan Ryniak, 
4) Piotr Gawiewiez, 5) Michał Węgrzynowski,
6) Michał Kurkarewicz, 7) Jan Prusiecki, 
wszyscy rolnicy w Posadzie olchowskiej człon­
kowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względnie jego zastę­
pca i jeden z członków zarządu.

Każdy członek jest obowiążany oprócz 
opłaty wstępnej wynoszącej 1 koronę wpłacić 
do kasy spółki przynajmniej jeden udział wy­
noszący dziesięć kor.

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż pięć udziałów.

Czł nkowie ręczą wspólnie całym swym 
majątkiem za zobowiązania spółki w obec o- 
sób trzecich o ileby na pokrycie tych, że zo­
bowiązań w razie likwidacyi lub upadłości 
spółki jej majątek nie wystatczył.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki. Ogłoszenie Walnego 
zebrania winno być nadto podaniem do wia­
domości członków przez rozesłanie cyrkularza. 
W razie potrzeby umieszczać będzie spółka 
swe publiczne ogłoszenia w czasopiśmie, któ­
re wyznaczy rada nadzorcza spółki.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24. grudnia 1901.

L. cz. Firm. 322 1 (50 )
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze, zawiadamia, iż do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpisano: spół­
kę oszczędności i pożyczek w Sąsiadowicach, 
stowarzyszenie z nieograniczoną poręką, za­
wiązane na podstawie statutów z dnia 23. li­
stopada 1901 przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest udzielanie członkom pożyczek i przyjmo­
wanie wkładek oszczędności.

Do zarządu obrani zostali: Karol Twa­
róg, kierownik szkoły jako przełożony zarzą­
du, Klemens Pietruszka, rolnik jako zastępca 
przełożonego, Jan Szczepałka, Tomasz Janes, 
Stanisław Malejki, Józef Synówka i Stanisław 
Kotla, rolnicy w Sąsiaaowicach.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu; udział każdego członka 
spółki wynosi najmniej 10 kor., ogłoszenia 
spółki winny być podpisane przez przełożone­
go zarządu lub jego zastępcę, a umieszczane 
na budynku gminnym w Sąsiadowicach, a 
ogłoszenia walnego Zgromadzenia nadto cyr- 
kularzem.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Samoor, dnia 28. grudnia 1901.

Obwieszczenie.
W dniu 5-go Jutego b. r. odbędzie się o godzinie 6 wieczór w lokal 

Towarzystwa oszczędności i kredytu w Kossakowie

III, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków' Towarzystwa oszczędności i kredytu w Hussakowie, stowarzyszeni 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, z następującym porządkiem dziennym

1- Sprawozdanie za rok 1901.
2. Udzielenie absoiutoryum JDyrekcyi.
3. Postanowienie o rozdziale czystego zysku.

Hussaków, dnia 23. stycznia 1902.

A. Folgsr. Moses Ehrenfreund, prezes.
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rei
ogiesBsrifc.’ l6§ w s zys tk ic h  ber, w y jg & n  
dzienników lwowskich, krakow­
skich, warszawskich, wiedeń­
skich. iSesklch, fhuttouskieh etc 
ca-.ft-iprsjs fachowych, ^isiac-iwycii.

5swnie?PMV#>ifc '■- sagfn?iic5e.ve?!.. 
Zamówienia na klisze i r y s a k i  de ogłoszrA, 
prenumeratę na wszelkie pissna 

MAgSńgujć
Ajescya dz&SRii&w i * 0 m z m  

S o k © ł© w « Ł i® g ©
we Lwowie, pi&saż . t a r n in a  9.

giafós

S i * o l j i a e  o ^ jł® sjce s iR 8 ° .
dd wyraju jpotites U/i; j^sś/^U hisiym  

pot-item 2 etaty.

K u r s  s o e y w l o g a i  d lm  P a ń  2 razy tygo­
dniowo dr. F elic  ?a Nossig, uJ. Antoniego Ma- 

łeekiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu).

a j t a i i i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze lito g ra fia  sta u ro p ig ia ń - 

ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

W d o w a  z czworgiem drobnych dzieci i z matką 
staruszką proszą o pomoc, Gramo-tyka, Ł y ­

czakowska 22.

I k «  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się fam ilia bę- 
dąca w ostatniej nędzy z 3 dzieci, których 

ojciec jest ciemny a matka obłożnie chora u N a d ­
brzeżna 11 Anna Wilkowa.

Dye tapyusz
z wyraźnem czyteinem wyrobionem pismem mogący 
wykazać się chlubnemi świadectwami z prowadzenia 
działów m anipulacyjnych a to Dziennik podawczy 
i Retustraturę. poszukuje posady przy e. k. Staro­
stwach i innych e. k. Urzędach — Zgłoszenia pod 

lit. A. B. poste restante Tarnów.

100 nnjpi<|Jmiejszycli kart
Z widokami, sortyment zł. 2\50, 500 rzadkich marek 
zagranicznych sortyment zł. 2-f,0 A. D. Muller, Bu­

dapeszt Eotvos u. 24.

9 9 l i s a , 66

nąjnows%. opatentowany szwajcarski instru­
ment samogrający z rnetalowemi nutami b ez  
h a c z y k ó w  (niemieckie wyroby Symfoniony 
i Pholifony posiadają, nuty z haczykami które 

szybko się zużywają).

Ju SoVo:.ew8ki
Z eg a rm is trz

M o t e l  F r a n f i u s k l .

r o w e r y
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. Sletnia. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 prc. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na, składzie. W arsztat m echaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca sic ła f' awym względom  P. f  
Publiczności S„ WAOSOpR, mechanik, Ł w « w , 

ul. W ałowa 51 (róg Podwala).

Nakładem W k. Namiestnictwa 
wydany

SZEIATYZi
K ról GaSacyi i Lodooieryl

w i s j e

z W. Ks. Krakowskie^
na role

1 9 0 1 2
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej1', Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. li!, po cenie 5 koron, na prowincyj 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.
?atRnK;3tt>a»<

.. * ;>'• ,V.U . A i ,

I S T S B ,  e r t l K i e
bez wyjątku pism if codzienne, m iejscowe, zam iejscowe, w ie­
deńskie *  za-granichie, ty god n ik i, jlliiąM&oye artystyczne, 
pisma* hum orystyczne, m ody. żuraa)*?- p o j m u j e  prenume­
ratę z dostawą w m iejscu lub w ysyłką na. prow incję, po

cenach red a k eyjny eh

jensya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w , jiihsaź; Ms&usmswi®, 9 .

Ogłoszenia do wsżgstkjfc. pism  najtaniej

s a n n i e
n a

S l ’i v >  O g ó l n e  Z g r o m i t d i o n i e
członków Kasy zaliczkowej w Nowym Sącza, Towarzystwa zarejestrowanego 
% ograniczoną poręką, mającego odbyć się w dniu 4. lutego 190# o godzinie 

3 po poludnui w  lokaiu Towarzystwa.
J P o r p s t p f e k  d s a i f c ik iu y :

1. Zagajenie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez przewodniczącego.
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków oraz bilans za rok 1901.

3. Sprawozda (te Eady nadzorczej oraz wniosek o zatwierdzenie rachunków i bilansu 
i udzielenie Dyrekcyi absolutsryum za rok 1901.

4. Zatwierdzenie uchwalonego przez Badę nadzorczą rozdziału zysku za rok 1901.
5. Zatw ierdzenie w yboru 3 członków D yrekcyi i jednego  zastępcy.
6. Wybór 3 członków Bady nadzorczej i jednego zastępcy w miejsce z kolei ustfe- 

puj|leyeh.
T Wnioski członków Zgromadzenia.^ *

Rada nadzorcza Kasy zaliczko woj w Nowym Sączu
Towarzystwa zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Trezes Ks. Dr. A lojzy G óralik. Sekretarz W ik to r Cleksy.

Handel ńerńaty i kawy
B I E D Ł AE D M U N D A

we Lwowie, ul. Teatralna
poleca

Herbatę
ta % j o w4j g oi b i o r u

'la kilo O o n g o ....................................... z ł. 1.60
„ Souehong czarna . . . „ 2,—

zbiór majowy . . . . . .  8.—
Esysow  czarna . , . . „ f e _
Melange de Lond. . . . „ A —
•rysiewki herbaciane . . „ 1.30 

,  W ysiewki herbaciane naj­
lepsze ............................ a 1.60

Opakowania id® Ilony zię. ^amówiania

1. 3 dom własny,
pcleoa nailepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i ar<imatyeznym( który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4*/« kilogr. w woreczku: 
P^rtorico . . . .  zł- 9.— kl. —.90 
Cubs grubo ziarnista „ 9‘50 „ —.96
Ceyloa zielona . . n 1 0 — „ 1.—.

„ przednia . . » 1 0 4 0  „ l.o _
gruboziarnista „ 10.76 „ 1.08

„ perłowa . „ 10.75 „ 1-08
Mooca arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jawa złota 10.75 „ 1-08

z pro win cyj. wysyła się odm einą pocztą

Najlepsze
Tutki

X. Walne Zebranie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Sędziszowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w Sędziszowie 
dnia 6. lutego 1902 o godz. 5 po południu w biurze Towarzystwa.

Porządek dzier ny:
1. Sprawozdanie z czynności za r. 1901. przedłożenie rachunków z wnio­

skiem Rady nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi ab lolutory-un 
z czynności za rok 1901.

2. Wybór Dyrekcyi i Racy nadzorczej.
Sędziszów, dnia 15. styczma 1902.

Ryrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Sędziszowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograaiezoną poręką.

Abraham Rittem ann Emanuel Lbw Nathan Lów
Dyrektor. Dyrektor kasyer. Prezes Dyrekcyi

Bilans z dnia 31. grudnia 1901 roku.
S t a n  b i e r n y .  K. h.

1. Z końcem r. 19u0 liczyło To­
warzystwo członków 433 u- 
działAw 884 kwota 29370 K.

przybyło członków 61 udziałów 
66 kwota . . . .  1535 K.

Bazem członków 494 udziałów 
900 kwota . . - 30905 K. 

ubyło w r. 1901 członków 88 
udziałów 48 kwota 1672 K. 

liczyło w r. 1901 członków 456
udziałów 857 kwota 29233 K. 29233 —

2. Wkładki oszczędn. 132 książek 42617 14
3. Fundusz rezerwowy.......  14318 76
4. Kredyt Bankowy (Beesk. 35 

sztuk w ek sli................  20610 —
5. Procenta na rok 1902 z góry 

u zy sk a n e ..................... 1320 91
6. Czysty z y s k ....................  2545 —

110644 8T 110644 81

S t a n  c z y n n y . 8 h.
1. Gotówka w kasie . . . 2396 09
2. Weksle 496 sztuk . , 107473 10
3. Lokacya ........................... . . . 279 04
4. Procent z górj na rok 1902

zapłacony . . . . . . . . 114 51
5. Koszta procesowe . . . 382 07

^ m i i m m m m m m

„Mcloinan£‘ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy­
czne, transhryjpeye oporowe, kompozycje salonowe, utwory n a  
4 ręce, do śpiewu, n a  skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaicowane, nada­
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Dijc roczni" około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
■kłoda się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce, Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Ni';xalo?.n'e od ulwo■ ów swojskich, Redakoya, w m iarę uhaz'"wania się w s r .  

tośelonjch  nowości zagrauicznjca, podaje tak ow e E le iw l6® » k ; tym sposoaem 
wydawnictwo- to Rtaoowie będaie : b ib lio tek ę  w yborow ych ntw orów  muzys.zriych.,

. uAiiejętnifi wybromyeA i dostępnych pod względem trudności dla najszersi ego ogćłw 
intoresująbygo się dobrą nmzyką.

Cena preausneraty: w« Lwowie i ca prowmcyi i  przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4. zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „M elemana" dla Galicyi:
p o ś w ię c o n y  n c w e ś c io m  m n s y c z u y m  s s r o j s k ic i i  i  z » g r a n ic z „ y c h  Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hansmant 9.

k o m p o e j t o r ó w  Keaipleta z reku leezłego nabywsd mętna o !So zapas starazy pa aenla 8 zł. (16 ker.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż H&usmana Nr. 9. — Prenutneratę przyjmują także wszystki# księgarnie.

miesięcznik muzy ezno- nutówy
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W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie- jtt
nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna- |
czyi wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. |

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych i
ulepszeniach, które zaprowadzimy. <'

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
•kupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze :
siły literackie i artystyczne. j j

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest j >
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów \\
współczesnych. *;

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L I Z Y  j
O K Z E !-iZ  i l J  p. t. <

„ Anastazy a“
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, \ i
Sawiczewskiego, Alehimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego. i

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść j>

POPIOŁY,
WŁADYSŁAWA REYMONTA I

C H Ł O P I,  |
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- j:

wWiriotm Kazimierza Tetmajera i Stanisława 5

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na- 
dal, co mi- siąe bezpłatnie tom czyli rocznie 
1 8  to m ó w  P i s m  S i e n k ie w i c z a  b e z  
ż a d n e j  d o p ł a t y ,  a n i  z a  k s i ą ż k i ,  
a n i  z a  l e l i  p r z e s y łk ę .

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej. ~

Prócz „Ogniem i mieczem" damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu" 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiew icza, n i e o n j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż adnem w y d a n i e m  z b i o r o we m.

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien- 
kiewicza będzie najzupełnięjszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do­
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Couleyain’a

T P t t t o  m 'u  u  r>i o o l r o  ^

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi 

\\ się niezmiernie interesujący
]l PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.

Dział historyczny zawierać będzie interesu- 
jące prace: Ra wity Gawrońskiego, prof. dr. J. 

U Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa
; Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła-
J wa Mickiewicza.

: ; Wszystkie bogato iliustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

; pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza
i P* t. „ODRODZENIE44, traktujące o stylu pol-
> skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole-

p miczną tegoż autora o prądach i kierunkach
\ | estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
i rubrykę poświęconą

11 S Z T U C E  S T O S O W A N E J ,
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

j i pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
> Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła-
; dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha,
5 Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew-

|| skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.
; Niezależnie od tego będziemy w dalszym

j! ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju
Sj i za granicą, pomieszczając reprodukeye wszyst-
i kich wybitnieiszych utworów sztuki.
! Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na

; znacznip, d r o ź s z v  i l u n o  z, v  o n  nr^r..

nowelę ADOLFA DiiDAkiiNbAiLUU

C H A M ,
BOLESŁAWA PRUSA cyt! utworów

D Z I W N E  P O W I E Ś C I ,
możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
Obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akeya rozgrywać 
się będzie w  epoce Napoleońskiej. Illu- 
stracye do tego utworu wykona

WOJCIECH KOSSAK, 1

i w. i.
Bogaty dział społeczno - informacyjny ze

szczególniejszern uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicy; uzupełniamy przez 
rozszerzanie rubryki

odkryć i wynalazków
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpraeownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowieża, Bolesława Lutomskiego, Dr, Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Sieckiego, oraz 
wielu iunych publicystów.

wykonanych przez Piotra Stachiewicza, według 
etudyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reprodukeyi, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewystawiona 
kom pozy cyę

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA
p. t.

„ H a o  g r o b e m  R o b a k a "
(Jacka Soplicy) 

odbitą kolorami na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz Lanych,,dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w  r . p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym preńumbrstoróiń’

po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p, t.:

P o l sk a  w  czasie  trzech rozb iorów
( 1 7 7 2 - 1 7 9 9 )  ( S t u d y u m  d o  ł i i s t o r y i  d /u ic łia  i  oTo^ossajTa).

P rzedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów^ przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik iIlu8trowany“ wszystkie znaczniejsze księgarnie i  kantory pism.
D zieło to. oparte na studyaeh źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych naszego krajn, i bogate jest w szczegóły  

anegdoty ezno-instrukcyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku profesora Szym ona A skenazego , autora „Dwóch stuleci". — Pomnikowa ta praca 
K raszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem, illustrowanem co najmniej 200 scenami, portretami wybitnyeh osobistości, podobiznami i t. p ., 
Wśdług współczesnyoh sztychów, rysunków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu iilustraeyjnego do „Polski w trzech rozbiorach" zajęła sie R edakcja TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO, przy współudziale 
swego współpracow nika, znanego badacza dziejowego Aleksandra Kraushara. — Tom I. „Polski w ozasle trzech rozbiorów" wyjdzie w marou r. 1902, a następne dwa tomy ukażą się 
W Olą g n roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTBOWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trzech rozbiorów" w 3  to m a o h  za

w y j ą t k o w o  z n iż o n ą  c e n ę  18 kos*, b e z  o p r a w y ,  w  o p r a w ie  2 5  k o r .  5 0  h a l .
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 bor.

DEŁedLalctor: D r * .  J Ó Z E F  W O L F F . ■ W y d a - w r c ; y :  G E B E T H N E R  i  W O L F F .

P r e n u m e r a t ę  ze Lwowa i  całej Galicy i  ® Bukowiną, p r z y jm u ją :

Główna ekspedycya „ T y g o d n ik a  I llu s tr o w a n e g o “ w e L w o w ie , P asaż  Hausmana L 9.
oraz wszystkie Księgarnie i  Kantory pism>

Warunki prenumeraty „Tygodnika 311nstrovanego“ razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami Dzieł jCenryka Sienkiewicza:
L w o w i e :  w Galicy! i  Bukowinie z przesyłką pocztową:w c

Kwartalnie . . . . . . . . . . .  6 koron 80 hal.
Półrocznie  13 koron 60 h*l-
Rocznie ................................................... 27 koron 20 hal.

Kwartalnie...............................  7 koron 20 hai.
Półrocznie................................................... 14 koron 40 hal.
R oczn ie ....................................................... 23 koron 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., półroczna  
za •  temów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l ; należytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — P ierw sze  36 tom ów  S ien k iew icza , z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato­
rowi# za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 86 pierwszyeh tom ów Henryka Sienkiewicza może być nabywany P° 12 tom ów, za nadesłaniem w  3 rotach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 h a l. za tomy w  oprawie. 
N u m e r y  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  w y s y ł a  g r a t i s :  G ł ó w n a  E k s p e d y c y a  „ T y g o d n i k a "  w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H a n s m a n a  9 .

Z drukarni WI Łosińskiego, ul. fharniet kiego I. 12. Telefon Ńr. 527. (Zarządca Wł. J . Weber) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


